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TYRON POWERS, 
nowy „gwiazdor“ filmowy 
Hollywood żeni stę ze stym- 
na łyżwiarką Sonią Henie. 
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KSPLOZJA PIECA W FABRYCE 


10 śreszu 


CENA 10 a GENA NO OROSZY A 


d i > 
„KRÓLOWA PIĘKNOŚCI", 
Syiamu, która niedawno Zos 
stała uroczyście wtikorono+ 
wana”, 


Nr. ainei u 


przy ul. Pomorskiej 40, należące! do B-ci Laskowskich.—Wskutek nadmiernego 
rozgrzania i zamarznięcia wody, piec ki kaloryferowy wyleciał w powietrze 


zawaliła się cześć muru. —8 osi osób rannych i poparzonych 


Łódź, 18 stycznia 

(gr). Dziś, około godziny 8 rano straż 
pożarna, oraz władze policyjne, zaala 
mowane zostały wiadomością o no, ponieważ grozi zawaleniem. 
WYBUCHU KOTŁA W GMACHU FA- Według wszelkiego prawdopodo- 
BRYCZNYM NALEŻĄCYM DO BRACI | bieństwa, 

LASKOWSKICH PRZY UL. POMOR- 
SKIEJ 40. 

Na miejsce pospieszyła natychmiast 
straż ogniowa. Gęste kłęby dymu, wydo 
się z drugiego piętra gmachu 
fabrycznego, utrudniały, w pierwszej 
chwili wszelką orientację. Okazało się, 
że eksplozja nastąpiła w sali dzierża- 
wionej przez niejakiego Zakrzewskiego, 
fabrykującego sznurowadła. 

Kilku robotników, którzy już o godz. 
é rano przybyli do pracy, postanowiło 
ogrzać ai ADU Ue SĘ kolejowej 
wania kaloryferów. i ii 
nieustalonych jeszcze przyezym, anara a) ŚM p ? S 
PIEC, NAJPRAWDOPODOBNIEJ NADI firan zblitejący sę. mete osobowy! 

MIERNIE ROZGRZANY PEKŁ. |r, 414, zdążaj pa gori podoii 

Sila eksplozji byla tak wielka, jonr repen PE 

ŻE SZCZYTOWA ŚCIANA SALI FA- 

BRYCZNEJ DOSŁOWNIE WYLECIA- 
ŁA W POWIETRZE. 

Sledmiu robotników, którzy arakit] 

się w pobliżu, zostało dotkliwie poparzo- | 

nych oraz rannych. 

Odgłos wybuchu zaalarmował prze- 


pożarnej | policji, która ustali przyczyny 
wypadku. Część murów drugiego piętra, 
-na którym nastąpił wybuch, zabezpieczo- 


Tomaszów Maz., 18 stycznia. | 
(PAT) Dziś o g. 7.30 rano na prze | 
jeździe pod wsią Białobrzegi, na lini’ 
Bratków — Tomaszów Maz.' 


Antiochia, 18 stycznia 


v ; i (Pat) Delegacja Ligi Narodów pro- 
dewszystkim robotników, zatrudnionych , wadziła dnia 17 bm. dalsze badanie poło 


w fabryce Laskowskich. Pobiegli oni na- lżenia w Sandżaku Aleksandretty. 


tychmiast na górne piętro do sali Za- 
krzewskiego, ażeb e ić, l Ww Harbinie naczelnik powiatu przy- 
z jego ażeny skyłenkić on] stę iat delegacię w lokalu ratusza, przybra-' 


stalo, Tutaj oczom ich przedstawił się 
STRASZNY WIDOK. nym flagami syryjskimi i francuskimi. 


Na sali oraz na schodach leżeli, wijące się 
w strasznych bólach, robotnicy, ranni 
odłamkami cegieł | ciężko poparzeni. 
Wezwano natychmiast dwie karetki po- 
gotowia, które pospieszyły rannym z po- 
mocą. Po doraźnych opatrunkach prze- 
wieziono, wszystkich do szpitali. 

Na miejsce przybyła komisja w skład | 
Rtórej wchodzą przedstawiciele straży 
CAEP EEC ZO ORPZEZE CZ CREE 


do delegacii podkreślił, 
różnymi grupami ludnoś 


że pomiędzy | 
— Arabami i 


Rzym, 18 stycznia, | 

(PAT) Premier Goering odbył w nie- | 
dzielę wieczorem dłuższą naradę z am-| 
basadorem Rzeszy w Rzymie von Has- 
sel'em. 

Po obiedzie w ścisłym gronie, premier 
Goering był obecny na raucie w klubie; 
niemieckim, gdzie przywódca organiza- 
cji narodowo - socjalistycznej we Wło- 
szech Ethel przedstawił mu członków 


Syn Mussoliniego żeni się 


Rzym, 18 stycznia 
(Pat) Na 6 lutego wyznaczono ślub 
Vittorio Mussolini' ego, syna Mussolinie- | 
go, z panną Orsola Buvoli z Mediolanu. 


Jak unikać odmrożeń 


dowiemy się po przeczytaniu szcze- 
zółowych i obszernych wskazań w 
„Poradniku kosmetycznym“ popitl4:- 
nego tygodnika beletrystycznego 


„Llydzień Powieść” 


Nr. 189, 
Nr. 189 CTP..przynosi całość sensa- 
cyjnego romansu współczesnego p. t. 


Paryż, 18 stycznia 

(Pat) Havas donosi z Berlina: W 
Niemczech 14-letnie dzieci mają prawo 
bez zezwolenia rodziców, składać oś- 
wiadczenie o swym wystąpieniu z koś- 
cioła. 

Kilka wypadków wystąpienia dzieci 
w tym wieku z kościoła zostało skiero- 
wany ch do trybunału w Berlinie, gdzie 
że działanie tych Ap 

wna, gdyż w lśji 
pełnoletnim, z 


„Weż serce me” 


k dla zosfodyń 
Cena 30 gr. 


punktu widzenia religi 
Naiwyższe władze kościoła prote- 
stanckiego w Niemczech zwracają-uWa- 


| 


1040990904: 


eksplozja nastąpiła wskutek zamarznię- 

cia wody w rurociągu centralnego ogrze 
wania. 

Wśród rannych znajdują się: *Wól- 

czyrńska, siostra właściciela fabryki Za: 

krzewskiego i biuralistka oraz robo! 


konia, by przejechać przez tor. 
momencie jeden z chłopców 
z. furmanki, 


W tym 
zeskoczył 
Wożnica nie zdążył przeje: 
chać i parowóz uderzył całą siłą w. tył, 
Formaski Skutkiem uderzenia, ie Enr eah: A 
chłopców został zabity na miejscu, 
doznał: bardzo ciężkich obrażeń całego 
ciała i złamania nóg. 

1400000 


Alauitami panuje zupełna zgoda. 

Po południu delegaci odbywali TOZ- 
mowy:.z ludnością arabską i turecką w 
różnych miejscowościach w sąsiedztwie 
jeziora Amuk, gdzie stwierdzili, że 
większość ludności stanowią Arabowie, 
jktórzy są w dobrych stosunkach z Tur 


powróciła do Antiochii. 


Narady Goeringa w Rzymie 


z ambasadorem niemieckim we Włoszech 


Na niemieckiej w Rzymie. 

Gen. Goering z otoczeniem spędził 
noc w wagonie, którym z rana odjechał 
do Neapolu. 

Londyn, 18 stycznia. 
(PAT) Ambasador brytyjski w Rzy- 
mie sir Erick Drummond , oczekiwany 
jest w Londynie wẹ środę. Ma on po- 
informować rząd brytyjski o rozmowach 
premiera Goeringa w Rzymie, 


Jak hitlerowcy wychowują młodzież? 


l4-tetnie dzieci są „pełaoletnie“ i mają prawo występować 
z kościoła 


zę rodziców na doniosłość tego orzecze 
nia trybunału, żądając równocześnie, 
aby pastorzy i wychowawcy młodzieży 
postarali się zapobiec tego rodzaju wy= 
padkom. 


* 
Paryż, 18 stycznia 
(Pat) Havas donosi z Citta del Vati- 
cano: W kołach zbliżonych do Stolicy 
kiej nie ukrywają, że audiencja 
Święty udzielił 3 kardyna 
lom É 2 ‘biskupom niemieckim nie. doty- 
czyła wyłącznie Spraw diecezjalnych, 
ale równeż obecnej sytuacii religijnej w 
Niemczech. 


cy Flora Belka (ul. Brzezińska) Marła 
Jaworska (Brzezińska), Helena Domań- 
ska (Pomorska 84), Dawid Weksler (Po- 
łudniowa 4), Tomasz Ciesielski (Dzika 
nr. 37), Szefler (Pomorska 184)i St 
Śmiałowski (Papierowa 4). 


Straszna katastrofa pod Tomaszowem 


Pociąg najechał na furmankę, wiozącą dzieci do szkoły. 
Jeden z chłopców został zabity 


]. Jedna z dziewczynek również doznała 
bardzo ciężkich obrażeń, Woźnica i koń 
[wyszli z katastrofy bez szwanku, Ofiary 
przewieziono na stację kol, w. Tomaszo* 
wie Maz, gdzie zostały opatrzone przez 
Ch ubezpieczalni, który następnie 
KS je do szpitala w Tomaszowie: 


Delegacja Ligi Narodów | koniiskafa „Republiki“ 


bada syłuacje w Sandżaku Aleksandrełty 


Dzisiejszy numer „Republiki“ został 
skoniiskowany. 


Mróz! 
Dziś rano 11 st. C. 
Łódź, 18 stycznia 
(k) — Mróz wzmaga się: coraz bar- 


Naczelnik powiatu w przemówieniu kami. Przed nadejściem nocy delegacja | dziej, 


Ubiegłej nocy termometry wskazy-= 
wały 16 stopni niżej zera. Nad ranem 
rtęć podniosła się o cztery kreski, wska 
zując 12 stopni mrozu. Około godz. 9-ej 
rano mróz znowu zelżał: termometry 
wskazywały o tej porze 11 stopni poni 
jżei zera. 


Postradał zmysły 
e spotkaniu z niedźwiedziem 
Bukareszt, 18 stycznia 

* (Pat) Jednocześnie z nastaniem sil- 
nych mrozów oraz opadów śnieżnych 
w różnych częściach kraju wyrządzają 
duże szkody wilki, które zagrażają licz- 
nym osiedlom ludzkim. 

W miejscowości Toplica dwa nie- 


dźwiedzie napadły na pewnego wieśnia 
ka, który został ocalony przez sąsiadów 
lecz ze strachu postradał zmysły. 


Dziś 


o godz.3-ej po południu 
ukaże się specjalne 


ryje wydanie. Ypres 


zawierające pełną tabelę wy- 
granych 9.go dnia ciągnienia 
4.ej klasy Loterji Pañ- 
stwowej 


| Mie 


Str. 2 


Podróż pod 


pow? 


181 EEFT RESI T 


Łódź podwodna zamiast sań i psów polarnych. —Sensacyjne 
sięwzięcie nieustraszonego badacza Stref podbiegunowych 


ed- 
il- 


kinsa, który poraz drugi chee zrealizować utopię Verne’a 


(sb) Jak już doniosły depesze, znany 
podróżnik podbiegunowy , Hubert Wil- 
kins postanowił jeszcze raz dokonać 
próby podboju Bieguna Północnego | 
przy pomocy łodzi podwodnej, Pierw- 
szy wysiłek w tym kierunku zakończył 
się fiaskiem. Wilkins został wówczas 
wyśmiany przez fachowców, którzy u-| 


Wilkins, = Mój „Nautilus“ był zwykłą 
łodzią podwodną, którą poddałem nie- 
wielkim przeróbkom. 

Załoga również nie była przygoto- 
wana do prowadzenia statku w odmien- 
nych warunkach. Obecnie postanowi- 
łem zbudować specjalną łódź któraby 
nadawała się do podróży w okolicach 


w osiem okien z grubego szkła 

Silne reflektory będą Tozpraszać 
mroki Oceanu Lodowatego a przez ok- 
ma uczeni będą mogli obserwować ży- 
cle podwodne. 

Udział w wyprawie weźmie 10 osób, 
w tym tyłka trzech inżynierów, którzy 
będą prowadzić statek oraz siediniu u- 


ważali, że do Bieguna można się dostać |podbiegunowych. W ciągu pięciu lat czonych. 


tylko przy pomocy sań zaprzężonych w 
psy lub za pomocą samolotu i Zepelinu. 


Mimo to Wilkins nie dał się odwieść odimetrów długości i 5 szerokości. Zew- duwatego uraz 


swego szaleńczego planu. 

Po żmudnych przygotowaniach udał 
się on wreszcie w drogę, wkrótce zre- 
zyghował jednak z dalszej podróży. 
Przed kilku dniami przybył Wilkins do 
Londynu. Tu przyjął on przedstawicieli 
prasy, którym udzielił wywiadu na te- 
mat swych zamierzeń, Zapytany co 
było powodem niepowodzenia pierw- 
szej wyprawy Wilkins wyjaśnił, że jest 
on pierwszym człowiekiem, który 
wpadł na pomysł dotarcia do Bieguna 
drogą podmorską, nic też dziwnego, że 
miał do zwalczenia wiele trudności. 
Pierwsza, nieudana przed pięciu latyj 
wyprawa, mimo, iż zakończyła się nie- 
powodzeniem, nauczyła Wilkinsa wiele, 

— Zarówno statek jak i załoga nie 
były odpowiednio przygotowane do tak 
niebezpiecznej wyprawy — wyjaśnia 


opracowywałem plany. 
Moja przyszła łódź będzie iniała 30 


nętrzne Ściany łodzi będą sporządzone 
z płyt s talowych grubości 5 centysme- 
trów, tak że łódź nie będzie narażona 
na niebezpieczeństwo kry lodowej. Po- 
jemność łodzi "wyniesie 540 ton. Mój 
drugi „Nautilus“ będzie posiadał specjal- 
ne urządzenie do przecinania olbrzy- 
mich płyt lodowych. Będą to stalowe 
noże, umieszczone wzdłuż kadłuba 
statku, W razie wypłynięcia na prze- 
strzeń wolną od lodu, stalowe nuże będą 
ukryte wewnątrz łodzi. Specjalne urzą- 
dzenie zabezpieczy również statek 
przed zamarznięciem. 

Stalową powłokę okrętu będzie moż- 
na rozgrzać | roztopić lód. Łódź będzie 
płynąć na głębokości 10 metrów pod 
powierzchnią oceanu, mimo, iż będzie w 
Stanie opuścić się nawet na „głębokość 
100 metrów. Statek będzie wyposażony 


i Celem mojej wyprawy naukowej jest 
zbadanie życia w głębinach Oceanu lo- 


przekonanie wszyst- 
kich, że z Europy można dostać się do 
Ameryki uajprędzej 1 najbezpieczniej 


przy pomocy łodzi podwodnej pod lo- 
dami, otaczającymi Biegun Północny. 
Zamierzam przez dłuższy czas krażyć 
(wokół Bieguna oraz przejechać ogó- 
tan 2.200 núi pod p wierzchnia du. 
Zapasy powietza pozwolą mi wciągu 
"pięciu dni przebywać bez przerwy pad 
powierzchnią wody bez potrzeby wy- 
pływania na powierzchnię. 

Koszty realizacji rych planów wy-| 
niosą 10.000 funtów szterlingów — korsi 
czy Wilkins. — Mój pobyt w Auzlii 
związany jest właśnie ze zdobyciem 
tych funduszów. O ile uzyskam zgodę 
osób, które gotowe są poprzeć finanso- 
wo mój plan — za pół roku łódź pod- 
wodna mego pomysłu będzie gotowa... 


Samolot jako narzędzie śmierci samohójczej 


Wstrząsające dramaty między niebem a ziemią. — Tajemni-|W... trumnie nieboszczyka 
cza tragedia podczas lotu naci pustynią syryjska 


(z) W ubiegłym tygodniu popełnił | 
samobójstwo. wyskakułąc z lecącego 
samolotu właściciel wielkich posiadłości | 
Biemnakieh pod. Br kselą: - Mac. Wener, 

csperat, który stracił przed paru mie- 
Ssiącami żonę, zdradzał już od dość daw- 
*na*objawy silnej depresji psychicznej 1 
nie mogąc przeboleć poniesionej straty. 
postanowił pozbawić się życia. 

Mac Wener nie jest pierwszym. któ: | 
ry wybrał ten sposób samobójstwa. Li- 
sta powietrznych desperatów jest już 
dość znaczna. Pierwszy dramat w po- 
więtrzu rozegrał się dnia 27 marca 1923 | 
r. Bohaterem jego był pewien Niemiec. 
który postanowił spłonąć wraz z! sa'i 
inolotem, ubezpleczywszy uprzednio 
swe żvcie na znaczną sumę. Ee 

„Rok później runął w pustyni syryi* 
skiej samolot, grzebiąc pod swymi| 
szczątkami 7-iu pasażerów. Katastrofa 
ta jest do tej pory otoczona tajemnica. 
Jeden z pasażerów zastrzelił podobno 
pilota w czasłe lotu nad pustynią. Któ- 
ry z nich był zabójcą i z jakiego powo- 
du dopuścił się zbiorowei zbrodni — 
nie zostało wyjaśnione. 

Znany finansista belgijski Loewen- 
„steln, który wyskoczył z samolotu w 
czasio przelotu nad kanałem La Man- 
che. był następną ofiarą. 

W 1980 r. francuski lotnik wojsko- 
wy. Jean Casteran, przelatując nad 
Montpellier. wyskoczył z aparatw po- 
nosząc śmierć, Powodem samobójstwa 
by! zawód miłosny. W kilka dni później 
ten sam rodzai samobójstwa wybrała 
jakaś młoda niewiasta, odbywająca pod- 
4050000 


Automat w 


róż powietrzna z Frankfurtu do Berli- 
na. 


| W. 1985 r. dwie siostry. nrzybyw-,ka. nazwiskiem Schneider, 
szy z Fal 


Sojudnioweł Ameryki do Londy* 
hu. wsiadły do samolotu i znalazłszy 
sie na znacznej vvsokości. rzuciły si 
WdE hare hi Bo iVi Bara zakocha 

sie 


nych w ten sam sposób pozbawiła 


wspólnie Życia. 

Niedawno wreszcie pewna Francuz- 
postrzeliła 
w „plecy pilota. Lallemanda, który. byl 
przez pewien czas jel kochankiem i za- 
mierzał ożenić się z Inną. _ 


Nr. 18 


Wydział małżeński 


na uniwersytecie amerykańskim 
Po celująco zdanych egza ch 
zawarli związek i.. rozwiedli się 


(sb) Niedawno wprowadzono na uni- 
wersytecie Howazda w. Stanach -Zjed- 
noczońych i kilku inngygd wyższych u- 
czelniach afrykańskich nową katedrę. 
Wykładane są zagadnienia, związane z 
małżeństwem. Ilość słuchaczy na tym 
wydziale jest dość duża. Słuchają oni 
wykładów psychołogów, lekarzy oraz 
sędziów. = ` 

Jeden z profesorów sędzia O'Brien 
zaprowadził swych słuchaczy do sali 
sądowej. Studenci przysłuchiwali się 
sprawom rozwodowym i na ich podsta- 
wie mieli się uczyć, jak należy postępo- 
wać, by być szczęśliwym w małżeńs- 
twie ` ą 
« „Między innymi wydział małżeński 
uniwersytetu skończyli bankier U. Houg 
ton oraz jego narzeczona, artystka Whi- 
te. Zdali oni celująco egzamin, otrzyma« 
li odpowiednie dyplomy, po czym za- 
warli związek małżeński. 

Zdawało się, że szczęście małżeńskie 
tej pary jest zapewnione. Jak wielkie 
było poruszenie wszystkich, gdy dowie- 
dzieli się, że w siedem miesięcy po ślu- 
bie artystka opuściła swego męża, o- 
świadczając, że za żadne skarby nie 
chce z nim mieszkać więcej pod jednym 
dachem. - Bankier ani jego żona nie 
chcieli udzielić żadnych bliższych wy- 
jaśnień w tej sprawie. 

Nawet celujący dyplom ukończenia 
„studiów małżeńskich“ nie uratował ich 
szczęścia małżeńskiego, 


Stacja radiowa 


Jak milioner amerykański zabez- 
pieczył się przed letargiem 
(z) Z Ameryki donoszą że pewien 

krezus amerykański przed śmiercią za” 

rządził, ażeby w trumnie jego wbudo* 
wano mikrofon, połączony z głośnikiem, 
w mieszkaniu dozorcy cmen 


s ustawionym 
Jak widać: kronika wydarzeń por |tarnego. Dalej magnat ten zawarł z to- 


wietrznych coraz bardziej się zbogaca. 


Niesamow'te zjaw sko w atelier filmowym 


Tajemnicza postać na ekranie podczas próbnego 
wyświetlania scenariusza 


(z) Zagadkową historię, jaka wyda- 


„rzyć się miała w czasie zdjęć w jednym 


z atelier filmowych, opowiada znany ar- 
tysta Warner Baxter. 

W myśl tekstu scenariusza, miała być 
nakręcana scena, w której on, jako nie- 

ny mąż, opłakuje śmierć swej 
żony. Artysta odegrał tę scenę dosko- 
nale ı reżyser nie szczędził mu pochwał. 

Tegoż wieczora nakręcony film, de- 
monstrowano w studium w obecności re- 
żysera. Nagle wybiegł on z pokoju i rzu- 
cił się do telefonu, nakręcając numer 
Baxtera. 

— Niech pan natychmiast przyjeżdża 
zawołał drżącym głosem — stało się coś 
niesamowitego. * 

Baxter przybył niezwłocznie do wy- 
twórni. Reżyser posadził go na fotelu i 
polecił, aby nakręcaną rano scenę zade- 
monstrowano wobec wykonawcy. 

0 cO ujrzał, wstrząsnęło Baxterem 
do głębi, Zobaczył siebie, siedzącego w 


roli... swata 


Jak Arnerykanki zdobywają swych przyszłych tewarzySzv życia 


(z) W Nowym Jorku wręcz nieby- 
wałym powodzeniem cieszy się nowy 
automat, skonstruowany przez inż. 
Bruta. Działa on tak samo, jak inne au-| 
tomaty, z których można za kilka cen-, 
tów otrzymać czekoladę, papierosy,| 
znaczki pocztowe, wodę kolońską itp. 

Na przodzie w górnej części auto- 
matu jest ekran. Jeśli nakręcić umie-! 
szczoną z boku rączkę, wówczas na 
ekranie ukazuje się ieden za drugim 
wizerunki młodych niewiast — blon- 
dynek, brunetek, szatynek, rudych i 
platynowych. Jest też guzik z napisem, 
„Stop“. Jeśli się wrzuci do otworu d9- 
jara i jednocześnie naciśnie guzik, wówi 


czas wypadnie fotografia kobiety, któ- 
rej obraz uwidoczniony był jako ostat- 
ni na ekranie. 

Na zdjęciu tym podane jest nazwi- 
sko, adres, wiek i... suma posagu kan- 
dydatki. Pretendent do jej ręki ma już 
drogę bardzo prostą: wystarczy skie- 
rować się pod wskazanym na fotografii 
adresem. 

Każda kobieta, pragnąca w ten spo- 
sób „zaprezentować się szerszemu ogó- 
łowi”, wpłaca właścicielowi automatu 
zaledwię tylko 5 dolarów. 

Dzięki tei prawdziwie amerykań- 
skiej inowacji skojarzonych już zostało 
wiele małżeństw. 


„liny. 


fotelu. Nagle za jego plecami pojawiły 
się kontury jakiejś kobiecej Rodz Ani 
Baxter, ani reżyser nie mogli wytłuma- 
czyć sobie tego zjawiska. Możliwość, że 
w czasie zdjęć stanęła przed objekty- 
wem jakaś osoba, całkowicie" była wy- 
kluczona, Nie mogło też być mowy o ja- 
kimś tricku technicznym. Operator kino- 
wy przysięgał, że film był zupełnie = 
sty w chwili, gdy przystąpił do kręcenia. 

Następnego dnia scena ta została po- 
wtórzona, a gdy ją wyświetlano, zaob- 
serwowano to samo zjawisko, 

Wśród dość zabobonnej braci arty- 
stycznej zjawisko to wywołało wielkie 
poruszenie. Tajemnica jego nie została 
wyświetlona, w każdym razie fakt, że po 
wtórzyło się dwukrotnie, wyklucza moż 
pa jakiegokolwiek oszustwa wzgl. 
tricku. 
0000202000000300000000000000000 


Wędrująca góra 
w Szwajcarii 


(z) Departament rolniczy kantonu 
szwajcarskiego Tessin z wielkim zain- 
teresowaniem bada górę, zwaną Monte 
Arbino, która znajduje sie w stałym ru- 
chu. W 1919 r. wetknięto na cyplu tej 
góry drąg sygnałowy, na podstawie któ- 
rego udało się ustalić, że od tego czasu 
Mente Arbino przesunęło się o pół me- 
tra. Na skutek wdrożonych obserwacyj 
stwierdzono dalej, że płaszczyzną o 19 
mtr. kw. (170 milionów mtr. sześc.) po- 
rusza się w kierunku doliny Arbedo, po- 
łożonej między dolinami Taglio i Pium, 

Jeśli Monte Arbino nadal posuwać 

i i stosunku, wów- | 
e pewnego ra- 
zu olbrzymia masa górska runie do do- 


warzystwem radiowym umowę, w myśl 
której w ciągu załego roku od dnia jego 
śmierci utrzymywać winno kontakt po” 
między wmontowanym w jego trumnie 
mikrofonem i głośnikiem. 

Ten amerykański dziwak nie jest by- 
najmniej zwolennikiem spirytyzmw aby 
tą drogą porozumieć się po Śmierci ze 
swymi najbliższymi. Działa on nato- 
miast z całkowicie innych. pobudek. 
Obawia się on bowiem, iż pogrążony 
we śnie letargicznym, zostanie pocho* 
wany za życia. 

Gdyby więc ewentualność taka mia- 
ła nastąpić — wówczas OC ma 
nadzieję przy pomocy mikrofonu zwró- 
cić uwagę na to, że żyje, zanim nie na” 
stapi prawdziwa śmierć wskutek udu- 
szenia czy głodu. i 


Czy wiecie, że... 


— lekarz amerykański dr. Wash- 
burn obchodzii niezwykły jubileusz, Ja- 
ko wędrowny dentysta objechał on w 
ciągu dwuch lat wszystkie miejscowości 
w Północnej Kanadzie, przy czym za- 
plombował chorym 10.000 zębów, wyr- 
sn 20.000 zębów i dokonał 2.000 opera- 
cyl. 


— w Niemczech ogłoszono nowy ko- 
deks honorowy, uznający pojedynki na 
szable. Każdy Niemiec ma prawo we- 
zwać tylko Niemca na pojedynek o ile 
będzie się uważał za obrażonego, Obelgł 
rzucone w stanie pijanym nie sa powo- 
dem do wyzwania na pojedynek. 


— w związku z toczącymi się obec- 
nie walkami w Hiszpanii, władze angiel- 
skie zwróciły uwagę na wielka rolę ra- 
diofonii w przyszłej wojnie. W związ- 
ku z'tym ministerstwo wojny zawarło 
porozumienie z towarzystwem radio= 
wym, do którego należą radiostacje, — 
Opracowano również specjalny plan 
działania i artykuły propagandowe na 
wypadek wojny, 

— pewien statystyk szwedzki obli- 
czył, że w ciagu 76 lat, kobieta spędza 
przy lustćrku 6000 godzin, czyli peł- 


|nych 25 dni. 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCL 

Wśród przemysłowców wielką panikę wy- 
„otały listy tajemniczego Mściciela, grożącego 
nawet Śmiercią tym, którzy nie przesianą wy- 
zyskiwać swych pracowników, 

Jednym z najbardziej znienawidzonych przez 
Mściciela przemysłowców jest niezmiernie ho- 
gaty właściciel wielu przedsiębiorstw w Polsce, 
Karol Halwin, posiadający żonę,.córkę i syna. 
Za wylropienie tajemniczego Mściciela Halwin 
ofiaruje znanemu awanturnikowi, Piotrowi Ru- 
dziakowi, pięć tysięcy złotych. Ale Rudziak 
nie może sobie dać rady z groźnym przeciwni- 
kiem. Wtedy Halwin wraz z innymi potentata- 
mi angażuje słynnego detektywa amerykańskie- 
go Weba, który pod „pęzybracą nazwa Czarnego 
Króla przy pomocy Tuza, swego sprzymierzeń- 
ca, rozpoczyna walkę z zagadkowym Mścicie- 
lem na śmierć i życie, 

Jedyną osobą, która widziała twarz Mści- 
ciela, jest lokaj Halwina, Antoni, który jednak 
został ranny w głowę, nie może się poruszać 
i mówi niewyraźnie, Na pytanie kto jest Mści- 
cielem, bełkoce tylko: — „La jeliły)”.. Co to 
ma znaczyć — nikt mię wie... 

Jedną z majtragiczniejszych otiar_ wyzyski- 
wacza — Halwina, fest dawny jego robotnik, 
Stanisław Ziętek, którego Halwin tak misternie 
usidlił, że mógł nim kierować* jak pajacem na 
sznurku, Przy pomocy intryg i teroru uczynił 
zeń bezwolne narzędzie w swych rękach į zmu- 
R do Ray niejakiego a 
ra Arbuzowa, który znał jego kryminalną prze- 
szłość, Halwin siedział bowiem w Ameryce 
w więzieniu za defraudacje.. Dziwnym zbiegiem 
okoliczności Arbuzow dostał ataku serca i zmarł 
w obecności Zięlka, Teraz podejrzenie pada na 
niego. Halwin nie chce go bronić, wobec czego 
Ziętek musi ukrywać się przed policją. Gdy 
był już w niebezpieczeństwie, zaopiekował się 
ním Mściciel, który przyjął gu do swej gwardii, 
składającej się z dwóch zaufanych pomocników, 
Alfa ; Bila. 

Narzeczoną Ziętka jest młoda, 
i niezwykle urodziwa służąca, Jadzia 
posiadająca w swym majątku tylko medalion, 
stanowiący jedyną pamigike po jej matce. Z me- 
dalionem tym łączą się dziwne wypadki... W no- 
tesie Arbuzowa Ziętęle za-lązł Ez = 
dzić Ziętka, nięch pilnuje medalionu!* 
nego dnia Rudziak napada na Jadzię i chce 
ten medalion zerwać ż Szyl. Jadzia obroniła 
lecz po pewnym czasie medalion znikł w tajem- 
niczy sposób. 

Halwin nie zadowolił się śmiercią Arbuzo- 
wa: Przypadkiem dowiedział się, że jego żona, 
Renata, Komunikownia się z Pranga Na 
miejsce zmarłego Arbuzowa podstaw więc 
likcyjnego, swego dawnego lokaja Jana, by 
w ten sposób zbadać tajemnicę żony. 

Pewnego dnia pani Renata zdemaskowała 
fikcyjnego Arbuzowa, który zdal jednak prze- 
świetlić jej tajemnicę į stwierdzić, iż b: 
szpiegiet winowa zagroziła mu Śmiercią 
za wykrycie mnicy jej życia... Pani Renata 
miała jeszcze jednego wroga w osobie swej cór- 
ki, Ilony, obydwie bowiem — matka į córka — 
kochały łego samego mężczyznę — dyrektora 
Władysława Wichronia. 

W tym 'czasie do Czarnego Króla zgłosił 
się niejaki Martinez z prośbą o odszukanie jego 
przyrodniej siostry, którą oczekuje spadek w 
wysokości miliona dolarów. Martinez nie zna 
jej nazwiska, wie tylko, że w jej posiadaniu 
znajduje się medalion ż odpowiednim napisem... 

Ale za jego sprawą Jadzia wraz z Janką 
Małżówną, pomocnicą Mściciela, dostaje się w 
ręce agentów niemieckiej policji politycznej, 
którzy wywożą obydwie dziewczęta do Niemiec. 

Mściciel į Ali podstępnie zdobyli odpowie- 
dnie paszporty i pokryjomu przekradli się przez 
granicę, by ratować porwane kobiety, 

Czarny Król wraz z agentem niemieckim 
XKintzem przedostają autem przez zieloną 
granice do Niemiec. gdzie mają zdemaskować. 
Mściciela. 

Ziętek i Martinez udają się za nimi, Marti- 
nez został podczas walki zabiły, Ziętek nato- 
miast po wielu przygodach dostał się do Berli- 
na i nawiązał kontakt z Mścicielem oraz Aliem. 


Ale szef niemieckiego wywiadu, Rudolf, wy- |! 


dał już zarżądzenia, zmierzające do przyłapania 
wszystkich trzech „szpiegów”. Policja przepro- 
wadza rewizje we wszystkich lokalach, 
Pewnego wieczoru Rudolf zwrócił uwagę na 
dziennikarza francuskiego Piotra Livera, który 
wrzucił list do skrzynki przed gmachem poczty 
Rudolf żąda od urzędnika pocztowego, aby list 
ten wyjął ze skrzynki, urzędnik każe ma się 
zwrócić do dyrektora Urzędu Pocztowego, 


Rudolf połączył się telefonicznie z 
dyrektorem... 

— Tu mówi szef centrali wywiadow- 
czej, Rudolf... 

— Moje uszanowanie dla pana szefa 
— odparł dyrektor poczty. — Czym mo- 
zę służyć? 

Rudolf przedstawił mu krótko 
przśbę. 

Q 


swą 


e dys- 
la pana cała na 
stoi otworem... 


at |. 


W kilka minut potem specjalny urzęd- 
nik wypróżnił skrzynkę pocztową i całą 
jej zawartość wysypał na stół. Rudolf 
drżącymi palcami rozgamniał stos ko- 
pert. Głównie zwracał uwagę na adres 
nadawcy. Na jednej z kopert znalazł po 
drugiej stronie imiciały „P. L.* Adres 
brzmiał: — „Mr. Henri Duval, Paris 50, 
Rue de Richelieu". 

— Jest! — zawołał uradowany. — 
Proszę mi przynieść gotującą się wodę! 

Na gazowej maszynce postawiono ja- 
kieś naczynie z wodą. Gdy płyn począł 
wrzeć, Rudolf potrzymał list nad parą. 
W ten sposób otworzył kopertę, z której 
wypadła ćwiartka arkusza. List pisany 
był na maszynie w języku francuskim. 
Treść jego po przetlumaczeniu brzmiała 
następująco: 

— „Drogi Henryku!... Wydarzyła 
mi się przygoda, jaka chyba rzadko 
przytraiia się dziennikarzowi. Na- 
stręcza ona tyle niebezpieczeństw, że 
inny na moim miejscu dawno mach- 
nąłby ręką, ale wiesz, że niebezpie- 
czeństwo to mój żywioł, więc też 
piętrzące się trudności nie zniechę- 
ciły mnie, lecz odwrotnie, spotęgo- 
wały móje zacietrzewienie. Ale te= 
raz znalazłem się w sytuacji bardzo 
krytycznej i dlatego pozwalam sobie 
zwrócić się do ciebie z prośbą o po- 
moc. Wiem, że mi tej pomocy nie od- 
mówisz jako przyjaciel i potroszę 
również amator emocji. A sprawa jest 
naprawdę bardzo emocjonująca... 
Zanim jednak wyłuszczę treść mej 
prośby, pozwól, że powiem © co cho- 
di 7 j waé, 
żę dyskrecja jest tu konieczna... 

n BR! Aówięczzaczęłortię wszystko od 
tego, że pewnego wieczoru udałem 
się do tutejszego teatru-variete „Co- 
losseum“, gdzie ujrzałem śliczną ta! 
cereczkę, niejaką Xenie Barską.... Ko- 
bieta, powiadam ci, pierwszorzędna, 
wspaniała... Ale uwagę mą przykuła 
nie tylko jej fascynująca uroda... 
Twarz tej pięknej tancerki wydawa- 
ła mi się znajoma... Przez cały wie- 
czór głowiłem się nad tym, skąd 
znam tę twarz?... I dopiero pod koniec 


wieczoru przypomniałem sobie... | ją... 
Oczywiście: — to była Magdalena 
kopzdział Li 


Jeszcze jedna ofiara 


W tym samym czasie, gdy w Berli- 
nie toczyła się zawzięta walka między 
wywiadem niemieckim a Mścicielem 
i Jadzią, w Polsce dojrzewały pewne 
sprawy, które wywarły ogromny wpływ 
na późniejsze losy wszystkich naszych 
bohaterów. 

Motorem tych zmian był Halwin, 
wiecznie nienasycony wampir, którego 
bałwochwalcze umiłowanie pieniądza 
urastało do stanu chorobliwej manii. Gdy 
Czarny Król wrócił z nieudanej wypra- 
wy do Berlina, przywożąc wiadomoś 
o drugiej, prawdziwej śmierci Martine= 
za. w głowie Halwina:zaczęło już coś 
witać.. Nie spał przez dwie noce, ra- 
dził się ze swymi adwokatami, kombino- 
wał, liczył, odbył tajne konierencje z ró- 
żnymi typami spod ciemnej gwiazdy, aż 
oto dnia pewnego wezwał do siebie 
Czarnego Króla i rzekł doń: 

— Niech pan słucha uważnie co panu 
teraz powiem... Narazie przegrał pan 
walkę z Mścicielem.... Zresztą ostatnio 
ten zbój przestał mnie tyranizować... 
Możemy na nowo zabrać się spokojnie 
do interesów... A pan wie, że ja bardzo 
lubię interesy. zwłaszcza takie, które 
bez zbytniej fatygi przynoszą wcale nie- 
złe dochody... A taki interes właśnie się 


„dyrek=* 


kores: | 


teraz nadarz: 
alnalaztem pr: 
za wraz z medakonem..  Pozustawiony 
więc przez Martineza spadek w Meksy- 
ku musi się stać iei wł ia... 


Andre... Pamiętasz ją?... Pewnie nie. 
Ale ja pamiętam więc ci przypomnę... 

Magdalena Andre była dawniej 
tancerką w jednym z teatrzyków pa- 
ryskich. Potem zakochała się w pe- 
wnym oiicerze z wywiadu francus- 
kiego i chcąc mu się przysłużyć, po- 
szła na robotę do Niemiec. To ona 
właśnie tutaj pod nazwiskiem Xeni 
Barskiej występowała w „Colosse- 
um“, Gdym ją ujrzał na scenie, tak 
mnię to zaskoczyło, że nie mogłem 
powstrzymać się od pewnej lekko- 
imyślnej uwagi... I trai chciał, że 
uwagę moją  podsłuchał pewien 
„szpik*. Zaraz przeprowadził do- 
chodzenie, ale jakoś się wykręciłem. 

Od tej chwili nie spuszczam jej z 
oka, I traf chciał, że okazałem się jej 
pożyteczny. Bo wkrótce wyszło na 
jaw, że szpicle z wywiadu niemiec- 
kiego są już na jej tropie. Zwłaszcza 
„zaopiekował się nią jakiś tajemni- 
czy Mściciel, który chciał ją porwać. 
Udało mi się temu przeszkodzić | oto 
Xenia Barska, a właściwie Magdale- 
na Andre jest obecnie pod moją opie- 
ką,Że to jest ona, co do tego nie ma 
żadnych wątpliwości. Porównywa- 
łem fotografie. To niewątpliwie ta 
sama osoba, Ale ona jest bardzo 
ostrożna. Nie chce się nawet przede 


Napisał specjalnie dla „Expressu*: JERZY BAK. 


Sensacyjna powieść spółczesna 


cesu.spadkowego wypłacić panu pewne 
odszkodowani Moje słowo jest pew- 
„ Może pan na to liczyć... Wzamian 
k za to żądam od pana jednej rze- 
czy: — milczenia... Nic więcej... Czy, 
pan mnie zrozumiał? 

— Tak jest, panie prezesie.... 

— No, dziękuję... I dowidzenia 

Czarny Król opuścił gabinet Halwina, 
chwiejąc się nd nogach.... 

— Łotr!.... — myślał w duchu. — Ta- 
ki złoty interes wyłapał mi z rąk.... Ale 
czy ja mogę walczyć z takim potenta- 
tem?.. On mnie przecie zmiażdży!... Na 
takiego nie ma rady. Forsa czyni zeń 
nietykalnego.... Każdy musi. mu z drogi 
ustąpić... Dobrze przynajmniej, ł przy- 
rzekł coś jako satysfakcję... Mógł nic 
nie przyrzec i co wtedy?... 

A tymczasem Halwin nie ustawał w 
pracy. Tylko jemu znanym jakimś ta- 
jemniczym sposobem zdobywał coraz to 
nowe, potrzebne dokumenty, stwłerdza- 
jace, że Hanka  Błażejówna, sierota, 
adoptowana córka Halwina, jest siostrą 
zmarłego milionera meksykańskiego, 
Martineza.... Oczywiście, że te fałszywe 
dokumenty i fałszywi świadkowie po- 
chłaniali wielkie sumy, ale Halwin nie 
żałował pieniędzy na ten cel... 


Ten człowiek posładał dziwaczną 


mną zdradzić, choć staram się ją! zdolność ujarzmiania ludzi i podporząd= 


i 


| przekonać, że chodzi mi tylko o jej | kowania ich swoim celom. Hankę Bła- 
ocalenie. Biedaczka, nauczona do- | żejównę zdobył w taki sposób, w jaki 


świadczeniem, boi się teraz własnego | usidlił dziesiątki innych swych ofiar. 
cienia, Ale ja muszę jej pomóc! A po- | Ilanka była dawniej robotnicą w fabry- 


nieważ sam nie mogę tego doki 


Jes niee? «Najlepiej będ. 
carję. Postaraj się więc przyjechać 


zę swą maszyną do Berlina, a resztę | q7 


obgadamy na miejscu.. Czy wyo- 
brażasz sobie co to będzie za sen- 
sacja dla naszego pisma?.,, Więc cze- 
kam na twoją odpowiedź, Wierzę, 
iż mi nie odmówisz. A tymczasem 
bywaj zdrów! 

Twój — P.L“ 


Rudolf uśmiechnął Się... 
-— Nareszcie... — pomyślał. — Mam 


Czarny Król otworzył szeroko oczy. 

— (Co?!.. Przecie jego siostrą jest 
Jadzia Młotecka... — ośmielił się wtrą- 
cić. 
— Milcz pan!.. Nie chcę tego wię- 
cej słyszeć!... Jadzi. Młoteckiej też nie 
mal.. Żeby mi pan więcej tych słów nie, 
powtarzał... Mam wszystkie dowody, 
stwierdzające, że siostrą Martineza jest 
adoptowana przeze mmie sierota. — 
Hanka Błażejówna. 

— Hanka Błażejówna?... Adoptowa- 
na przez pana prezesa sierota?... Pierw- 
szy raz słyszę o tym... 

— Więc racz pan to przyjąć do wia- 
domości.... Wszystko już jest przygoto- 
wane... Nawiązałem kontakt z adwoka- 
tem w Meksyku, który przedstawi moje 
roszczenia sądowi, Nie wątpię ani przez 
chwilę, że tę sprawę wygram... Dziwi 
pana zapewne, dlaczego panu to wszyst- 
ko mówię... Otóż, wiadomo mi, że pan 
starał się o ten spade 

— Ależ, panie prezesi 
„  — Niech pan nie przeczy... Ja wszy- 
stko wiem.... Nie myślę pana bynajmniej 
za to ganić. Pochwalam nawet pański 
pomysł..., Interes jest rzeczywiście do- 
bry... Ale niech się pan nie martwi, że 
go panu z rąk wylapałem.... Pan nic by 
nie zrobił... Tu trzeba mieć forsę, żeby | 
robić... Pan nie dałby rady.... Ale že- 


pokryła się rumieńcem... Duże, 


| Fc 
jby pan również miał pewną satysfakcję, 
zobowiązuję się w razie wygrania pro- 


nać, | ce Baumana. A ponieważ Halwin miał 
”=="|taf wiele do gadania, więc najpierw tak * 
Musimy ją przewieźć RY gra- | sprawą pokierował, że Hankę wyrzuco- 


na bruk, 


Biedna sierota wpadła w skrajną nę- 

ę. Zaczęła się staczać coraz niżej... 
Gdy śmierć głodowa zajrzała jej w oczy, 
nie miała innego wyjścia — wyszła w 
riroźną noc zimową na ulicę... Wicher 
dął przeraźliwie... Śnieg wilgocią prze 
żarl jej lichą sukienczynę i kraciastą 
chustę... Z włosów kapał stopniały śnieg, 
mieszając się z gorzkimi łzami... 


Hanka płakała nad swym smutnym lo 
sem.. Nie miała dachu nad głową, nie 
miała kilku groszy na kawałek chleba. 
Głód dawał się jej dotkliwie we znaki... 
Nie miała nawet do kogo zwrócić się z 
prośbą o pomoc. Stała na skrzyżowaniu 
dwóch ulic i czekała... Na co?... Sama 
nie wiedziala... 


Miiali ją przechodnie w wielkim po- 
śpiechu.... Mężczyźni zaglądali jej nafar- 
czywie w twarz... Nie jeden wyczytał 
ból i nędzę w jej zmętniałym wzroku, a 
odpowiadał uśmiechem, rzuconym na 
próbę, by sprawdzić, czy to właśnie 
„taka“, z którą można wesoło spędzić 
wieczór w barze,... 


Nagle zbliżył się do niej bezceremo- 
nialnie jakiś mężczyzna... Hanka drgnę- 
ła... Jej blada, wymizerowana twarz 
czarne 
cczy napełniły się lzami... Chudym cial- 
kiem wstrząsnął dreszcz zgroży... 


— Czemu tak drżysz, mała?... — za- 
pytał mężczyzna, patrząc badawczo w . 
iej piękne oczy. — Może ci zimno?... Je- 
stem z towarzystwa opieki nad samot- 
wymi dziewczętami... Chodź ża mną... 

Poszła. Jakże mogła nie pójść, gdy 
dokoła huczało złe, okrutne miasto, gdy 
ludzie mijali w pośpiechu, a oczy latarń 
zlicznych rzucały gniewne, zimne bły- 
SKI... 

Opodal czekało auto. Wtulila się w 
ciepły, miękki kąt. Dobry pan otulił ją 
pledem. I szepnął szoferowi: 

— Do pałacu... 


Dalszy ciąg jutro 


= 


Ste. o 
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wenerycznych I seksualnych 


Nr. 18 


SZYJĘ WYKWINTNIE 


ul. Kopernika 16 


ir. mi. L, BERMAN 


specjalista chorób weuerycznych, 
skórnych I seksualnych 
CEGIELNIANA 15 leleion 149-07. 
Przyjmuje od 8—11 1 od 4—8 wiecz 
W niedziele 1 święta od 9—1 po poł. 


LEKARZ-DENTYSTA 


B. NUSBAUMOWA 


Przyjmuje od 5 do 8 po poł. 


Piotrkowska 51 2:5a 


li. B. Hurwicz 


choroby skórne I weneryczne 
PIOTRKOWSKA 10, tel. 26-553. 

Przyim. od 8—11 | od 5—9. 

W niedz, i świeta od 8—1. 


GODZINA POKUSY 


Role gł. tego wielkiego erotycznego dramatu małżeńskiego ode) 


twarzają Gi 


LECZNICA "o'zżossk 2 


przy przyst. tramw. pabjan. 
2 razy dziennie przyjm. lekarze wej 
WEI specjalnośc ach. 
GABINET DENTYSTYCZNY 
od 11 rano do 8 wiecz 
PORADA 3 ZŁ. 


paór REICHER 


SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH 
WENERYCZNYCH | SEKSUALNYCH 
Leczenie promieniami Roentgena 
Południowa 28 Tet. 201-93. 
Przyjmuje od 8—11 rano | od 5—8 
wiecz. w niedzielę i święta od 9—12 


Dr. Różaner 


Specjalista chor. wenerycznych, skór- 
nych | seksualnych 


NARUTOWICZA 9 tel. 123-98. 


Przyjmule od 9—1 i od 5—9 w. 


| 


aw Froelich i Lida Bzzrowa 
Początek seansu: 4, 6, 8, 10, w niedz. i św. 12, sobota o 2-ef.|. 
Ceny miejsc: HI 50 gr., II 90 gr., | 1,09, uig. 70 gr. 


l. Ludwik FALK 


CHOROBY SKÓRNE 
i WENERYCZNE 


NAWROT 7, tel. 128-07 
od 10—12 i 5—7-el. 


kir TREPMAN 


specjalista chorób wenerycznych. 
skórnych. moczopłciowych 


Zawadzka © 5; 


234-12 
przyjmuje od 8—11. 2—4 | 6-9 wiecz 


Dr. ŁAGUNOWSKI 


specjalista choróh wenerycznych. sek: 
sualnych | skórnych. 
(Gabinet Kosntguito= i światłolwczniczy) 


PIOTRKOWSKA 7%. Teleron 181-82. 
OJ 8—10, 122.30 1 6—9 w. w św. 1—1 


TRAUGUTTA 9, tel. 262-98. 
od 8—ll-ei i od 4--9ej wieczór. 
niedziele 1 święta od Y — 12.30 


Dr. W. BALICKA 


SIENKIEWICZA 52 (róg Nawrot) 
Nr. tel 194-03. 
Choraby s>4rne I w 


do 2,15 i od 6—S-el, 
Dr. 


-23 Wo!kowyski 


spec. chor. wenerycznych, skórnych 
1 seksualnych 


Cegielniana 11, tel. 238-02 


0d8-121 od 4-9 w niedz. I swięta od 9-1 


przyjmnie cyklinowan.e. drutowanie. fro, 

terowan e oraz sprzątanie biur, pokoj 
Czyszczenie szyb. 

PIOTRKOWSKA. 44. telefon 167-45 


Cenv_ konkurencyjne. 


eneryczne 
przyjmuje kobiety | dzieci od 12.45 


BIELIZNĘ MĘSKĄ 


po cenach bardzo niskich. 
Przyjmuję również wszelkie 
reperacje 
ul. 6-go Sierpnia 76 
m. 16, Iil p. 


ANGIELSKIEGO konwersacji i litera 
tury udziela rutynowany nauczyciel. 
Ui. Zawadzka nr. 21. m. 8-a. frort, co 
dziennie zastać od godz, 4—8 po poł 


AKUSZERKA przyjmuje chorych od 

3—5. Al, Kościuszki 41, tel. 170-18, — 
skrecja. 

CERĘ ŚWIEŻA ODSŁANIA krem 

| „Sekret Piękności* Anida. usuwając 

stary naskórek. 


DUŻY POKÓJ irontowy, ładnie ume- 
blowany, z niekrępującem wejściem, z 
utrzymaniem lub bez, z telefonem — 
do wynajecia, ul. Główna 5 m. 15. tel. 
106-69. 


OKAZYJNIE do sprzedania garnitur 
frakowy, Zakątna 40, m. 10 od 2—4-e 


Czyżby komediał 
Vines zwycięża Perryego 
Nowy Jork, 18 styczni 

W Pittuburgu rozegrany został, czwarty mecz 
tenisowy pomię Vinesom Tym 
razem zwyciężył 1. Vines 
miat przez cały oz jeczu zdecydowaną prze- 
wagę nad przeciwnikiem. 


Ameryka nie weźmie udziału 
w mistrzostwach hokejowych 


świata 
No! Jork, 18 i 
Aek elstakć: Llajowy,  oxgasiisjec 


mistrzostwa świata w hokeju otrzymał depeszę, 
z której Ameryka odwołuje swój przyjazd do 


juropy, 

Ameryka nie weźmie udziału w mistrzostwach 
świata, ani również nie przyjedzie na tournee 
po kontynen: 


Jako przyczynę odwołania swego ERAT igyrarzystwa ogółem zł. 2 158.95, 
ów - Kan 


anie ji torów - 
EEA podają sprawę amatorów 


Kaczmarek wygrywa 


turniej szermierczy Tramwatatzy 
Łódź, 18 stycznia 
W lokalu Tramwajarzy odbył się turniej 
szermierczy wewnętrzno klubowy zawodników 
klasy C. 
Pierwsze miejsce w turnieju zdobył Kaczma 
rek przed Moskwińskim, Szadowiakiem, Osiń- 
skim, Koniszewskim i Kowalczykiem, 


ito 


P 


STRESZCZENIE 

Młody następca tronu książę Ludwik — 
fantasta I zapalony demokrata — w pogo- 
ni za nowymi przygodami miłosnymi, za- 
wiązuje romans z artystką z „Orieum” — 
Anitą Luchesini i wykorzystuje każdą spo- 
sobność, ażeby zobaczyć się ze swą ko- 
chanka, aczkolwiek ma z tego powodu 
wiele przykrości. 

Po świetnych komnatach recepzyj- 
nych zamku królewskiego jeszcze bar- 
dziej ubogie, niemal odrapane wydały 
mu się ściany garderoby jego ukochanej. 

Dlaczego Anita nie chce nigdy przy- 
jąć od niego pomocy?... Czyż nie byłoby 
to dla niego największą radością, gdyby 
mógł w jakiejkolwiek formie dopomóc 
jej? 

Znów przypomniała mu się wyracho- 
wąna, zimna generałowa Olga Horn, i 
niby w przelocie mignęły rude włosy 
Berty von Vincingen. 

— Jakaż Anita jest inna od tych wy- 
rachowanych egoistek! — I kto wie: 
może właśnie dlatego jest mi tak bliska 
-— uprzytomnił sobie królewicz. 

Wzrok jego padł na stojące opodal 
paniofelki artystki. 

Wziął je do ręki niby coś bardzo dro- 
giego. 

Zauważył, że jeden z pantofelków 
jest lekko zniszczony. 

— Biedactwo — roztkliwił się książę 
— gdyby powiedziała tylko słówko, spra 


ść ponad tron!... 


Powieść Andrzeja Żańskiego 


j 


Barka z własnym napędem 


Triumf polskich 


Gdynia, 18 stycznia. 
Uzdolniony technolog Czesław Ślad- 
kowski wraz z p. Krzyżanowskim z Ok- 
sywia skonstruowali barkę o specjalnym 
technicznym urządzeniu. Barka ta posia 
da własny napęd i może odbywać żeglu- 
gg zarówno na rzece, jak i na morzu — 
Konstrukcja tego dzieła polskiego po- 
mysłu spotkało się z uznaniem fachow- 


wilków morskich 


ców w tej dziedziine, PP. Śladkowski i 

rzyżanowski są oficerami marynarki 
wojennej w rezerwie. Obecnie barka ta 
przechodzi próbny okres i jak wynika z 
pierwszych prób, zdaje ona egzamin wy- 
śmienicie, Barka ta będzie kursować na 
wiosnę pomiędzy Warszawą a Gdynią, 
służąc do transportu towarów 


Życie Pabiamie 


TYDZIEŃ SZKOŁY POWSZECHNEJ. 
Obyw. Kom. II Tygodnia Szkoły Powszech- | 
nej wykazuje, że w Pabianicach zebrano na ce- 


fiezależnie od tego zdołano pozyskać prze- 
szło 200 nowych członków. Powyższe fakty 
wykazują ofiarność naszego miasta na cele o- 
światowe, jak również i sprężystość komitetu 
pabianickiego. 


AW. 


ghodniej 6 był jaggki 

E 

pie 

sała protokół. 

KTO MA UTRZYMYWAĆ ARESZT MIEJSKI. 
Miasto Pabianice swoim kosztem od szeregu 

Jat utrzymuje areszt, istniejący przy komisarja- 


1 


i tysiąc par najpiękniejszych pantofel- 
ków... Mogłaby chodzić w trzewiczkach 
złotych, z brylantowymi sprzączkami ; 
niby ta królewna z bajki Andersena — | 
ale ona woli swoje skromne buciki, ku- | 
pione za własne pieniądze. 

Uczuł w sercu przypływ liryzmu. 
Pieszczotliwie niby dłoń drogiej sobie 
osoby, pogładził palcem  pantofe!ek i 
szybko odstawił go, usłyszawszy na ko- 
rytarzu czyjeś szybkie kroki. 

Drzwi otwarły się i do garderoby 
weszła Anita Luchesini. 

Była ubrana w swój szklisto-jedwab- 
ny kostium, obnażający tak wyrafino- 
wanie kształty młodego jej ciała... Twarz 
poi grubą warstwą szminki płonęła ze 
zmęczenia. 

Ujrzawszy w garderobie kochanka, ; 
coinęła się o krok w tył. Widać było, 
że jest mocno zaskoczona. 

— Ty tu? — zdziwiła się. — Prze- 
cież byłeś dziś zajęty.. Czy zabawa 
dworska została odwołana? 

On porwał ją w ramiona i zaczął ca- 
trwać, uradowany niby sztubak, które- 
mu udał się dobry kawał: 

— Owszem, owszem przyjęcie odby- 
wa się zgodnie z programem! Ja jednak 
skorzystałem ze sposobności, ażeby na 
godzinkę, lub dwie wymknąć się z zam- 
ku i zobaczyć cię... No, co, czy jesteś 
zadowolona z tej niespodzianki? 

— Ach, naturalnie, cieszę się ogrom- 
tie. Ale nie chciałabym, ażebyś miał 

JT ZWIETRNOŚCI a 


i 


wiłbym iej z naiwiększą radościa sto lprzezę mnie niepi 


cie P P. Areszt ten w roku bieżącym koszto- 
wał miasto zł. 86.833. 

Ponieważ pieniądze pobierane przez Magi- 
strat jako kary administracyjne stanowią całko- 
wiele dochód Ministerstwa Sprawiedliwości, 
przeło Zarząd Miejski wystąpił do odnośnych 
czynników z wnioskiem, aby koszt utrzymania 
aresztu przejęło ma siebie Ministerstwo Spra- 
wiedliwości. 


SAMOZWAŃCZY DENTYSTA. a 
Breitkopf Hugon Paul zam. przy ul. Krót. 
iej 3, ciada jowj ialności 
I ZNAM BE Miene bez 

zezwolenia. 
PERTUAR KIN. 


RE! 
OŚWIATOWE: — Mały marynarz. 
NOWOŚCI: — Bohater. 
LUNA: — Pani minister tańczy, 


— Już ty się o to nie martw! — wziął 
ją znowu w objęcia. — W każdym razie 
musisz być dla mnie bardzo miła. myślę 
bowiem, że zasłużyłem na to! 

Amita Luchesini wciąż jeszcze stała 
na środku pokoju, jakaś zdetonowana — 


i akgdyby nieswoja. 


— Słuchaj Ludwiku — zaczęła powa- 
e — wiesz dobrze, że cię kocham i że 
żda godzina, jaką ze mną możesz spę- 
dzić daje mi wiele szczęścia. Nie chcia- 
łabym jednak, ażebyś niepotrzebnie na- 
rażał się przeze mnie. Wróć lepiej na 
zamek!.. I tak świat zaczyna intereso- 
wać się zadużo naszym stosunkiem. Już 
nietylko mówią, ale i piszą o tym. 

Wyjęła z torebki starannie złożoną 
kartkę, wydartą z jakiegoś tygodnika i 
pocsunęła ją księciu. 

— Czyś widział już ostatni numer 
„Osłów wśród ostów*? Jest tam rów= 
nież coś i 0 nas. 

Królewicz na widok swojej karykatu- 
ry, przedstawiającej go w roli gigolaka 
tańczącego z fortancerką, mocuo podob- 
ną do Anity, wzriszył ramionami: 


— Któżby przejmował się podobnymi ! 


głupstwami. „Osły wśród ostów“ jest ty- 
godnikiem partii opozycyjnej, nic więc 
dziwnego, że redakcja wykorzystuje ka- 
żdą sposobność, ażeby tronowi zrobić 
przykrość... Ach, wyrzuć w kąt ten świ- 
stek i nie rób takiej grobowej miny! 
Wziąwszy ściereczkę, sam zaczął jej 
z twarzy Ścierać szminkę a z ust karmin. 
— Nienawidzę cię w tej masce: jesteś 
imi jakgdyby obca! Kocham cię inną, 
maturalną i prostą — taką, jaką jesteś 
w istocie — mówił z ożywieniem. 
Znów czyjeś kroki rozlegiy się w 
korytarzu, Ktoś przystanął na chwilę 
pod drzwiami garderoby Anity, poczem 
„ddalił się Śpiesznie. 
— Czyżby nas ktoś podslichiwał? 
- zerwał się książę. Ale tancerka chwy 
ciła go gorączkowo za rękę: - 


* 


Sędziowie nie przyszli 


na mecz zapaśniczy WIMA-Sokół 


Łódź, 18 stycznia. 
W dniu wczorajszym miał się odbyć mecz 
zapaśniczy o mistrzostwo drużynowe okręgu 
Wima - Sokół Na wyznaczoną godzinę 11-tą 
| przed jeż! stawiły się obie ny w lo- 
|kalu Wimy i przygotowały się do rozpoczęcia 
meczu, przybyła zdwaleł publiczność, 

Pomimo jednak godzinnego oczekiwania nie 
jawił się komplet sędziowski i mecz oczywiście 
odbyć się nie mógł. Podobne lekceważenie ze 
strony sędziów zasługuje na potępienie, gdyż 
zniechęca zawodników i zraża publiczność, 

ŁOZA winien wyciągnąć ze sprawy niedoj- 
ścia meczu Wima—Sokół konsekwencje į win- 
nych ukarać. 


Kowalczyk m'strzem 


szkół średnich w ping-pongu 
Łódź, 18 stycznia 

W dniu wczorajszym zostały zakończone 
trzydniowe rozgrywki o mistrzostwo szkół śred 
nich łódzkich w tenisie stołowym. 

Tytuł mistrza zdobył Kowalczyk Tadetsz 
(Szkoła Rzemiosł) przed Andrzejewskim Anto- 
nim. (Państwowa Szkoła Włókiennicza), Latorzi 
czykiem. (Tow. Szerzenia Oświaty wśród, Ży- 
„ sów) i Słupeckim (Szkoła Rzemiosł). 

t Po zawodach dyplomy i żetony zwycięskim 
„zawodnikom wręczył p. Zatopiański, prezes Ko 

la Sportowego. Organizacja mistrzostw dobra. 
| Zainteresowanie „znaczne. 


„zi 


— Ach, zostaw! — to pewnie inspi- 
cjent, albo któraś z moich koleżanek. Po- 
wiedz lepiej w jaki sposób chcesz spę- 
dzić ze mną tę tak łaskawie ufiarową 
mi godzinę? 

Tancerka zrzuciwszy z siebie kostium 
stala na pół naga w krótkim różowym 
dessous ponętna i prowokująea. 

W źrenicach księcia zamigotały go- 
rące iskierki. 

Pochylił się nad nią i chciwymi usta- 
mi przylgnął do białej je szyi. 

— Bardzo stęskniłem się za tobą 
Nie byłem już u ciebie całe dwa dni. 
Zaprosisz mnie do siebie? 

— Dobrze — odpowiedziała krótko. 

Ubrała się szybko i oboje wysunęli 
się z garderoby. 

Minąwszy kręte kurytarze, znaleźli 
sie przy bocznym wyjściu. 

Jakiś czatujący na ulicy mężczyzna, 
na widok Anity poderwał się. jakgdyby 
pragnąc dojść do niej. Na widok jed- 
nak księcia, szybko cofnął się w tył. 

Manewr ten trwał zaledwie sekundę, 
niemniej następca tronu zapamiętał so- 
bie przystójną mądrą twarz nieznajome- 
go, który zaraz potem zniknął w mro- 
kach nocy. 

— Co to za jeden i czego ód ciebie 
chciał? — natarł Ludwik ostr” na swo- 
ią kochankę, pomagając jej równocześnie 
przy wsiadaniu do samochodu. 

Ona wzruszyła ramionami: 

— Nie znam tego człowieka!... Mo- 
żiiwe, że to jeden z moich ni nych 
į wielbicieli... Zdarza się często. że męż- 
czyźni, przyzwyczajeni do tego, że ar- 
tystki estradowe nie są zbyt rtudnym 
lupem, usiłują nawiązać ze mną za kuli- 
sami bliższy kontakt. * 

Szczęki siedzącego przy kierownicy 
miężczyzny zwarły się mocno. 

— Oto są skutki twojego nierozsąd= 

nego uporu! — wybuchnął z pasją, — 
(Dalszy ciąg jutro). 
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18.1 


Egipskie ciemności 


przy ulicy Błękitnej 
Łódź, 18 stycznia, 

(v) Do redakcji naszego pisma nade- 
słany został list od mieszkańców ulicy 
Błękitnej na Bałutach, który właściwie 
jest apelem pod adresem Zarządu Miej- 
skiego. Mieszkańcy ul. Błękitnej bowiem 
skarżą się na egipskie ciemności panują- 
ce w tej dzielnicy, Ulica ta istnieje i jest 
zamieszkana od kilku lat. a mimo to nie 
posiada Oświetlenia, podczas, 
ległe ulice jak np. Grunwald: 
Bema zostały oświetlone. 

, Wieczorem przejście ulicą Błękitną 
nie należy do najbezpieszniejszych, gdyż 
tutaj właśnie gromadzą się męty uliczne 
wypłoszone światłem z innych dzielnic, 

Nie dawno jeden z mieszkańców zmt- 
szony był wezwać pogotowie ratunkowe 
i sanitariusz pogotowia dopiero po pół- 
godzinnej tułaczce znalazł ciemną ulicz- 
kę i podany adres, Podobnych faktów 
jest więcej. 

Mieszkańcy więc proszą władze o za- 
interesowanie się ich losem, a zwłaszcza 
o oświetlenie ul, Błękitnej, 


ly przy- 
a i gen. 


EXSRESS = 


M PPERE 
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| Łódzki Arseniusz Lupin aresztowany * 


Franciszek Szczęsny potrafił zawsze zmylić czujność policji. — 
Szaleńczy skok z pędzącego pociągu ze skutymi kajdanami ręko- 
ma.-Cyniczny przestępca zapowiadaitym razem ucieczkę zwięzienia 


Łódź, 18 stycznia, | 

„ (k) — Na terenie łodzi grasował przed; 
kilku laty groźny przestępca, Franci- 
szek Szczęsny, który wsławił się szere- | 
giem zuchwałych włamań, dokonanych, 
do prywatnych mieszkań i przedsię- 
biorstw handlowych w naszym mieście. 
Gdy policja łódzka poczęła następo* | 
wać mu na pięty, Szczęsny przeniósł się 
do Częstochowy, następnie do Sosnow- 
ca, Warszawy i Dąbrowy Górniczej, 
gdzie A na nogi cały aparat śled- 
RA swymi niezwykle śmiałymi kradzie- 


Dopiero w Dąbrowie Górniczej zło- | 


czyńcy powinęła się noga. Po jakimś 
większym włamaniu został on areszto- 
wany w mieszkaniu swej kochanki He- 


leny Wielochowskiej i wraz z nią osa- 
dzony pod kluczem. 

I tutaj dopiero zaczyna się prawdzi- 
wa „kariera“ tego przestępcy, którego 
czyny można porównać śmiało z TS 
osławionego Arseniusza Lupina, a- 
tera znanych powieści kryminalnych Le- 
blanca. 

Któregoś dnia, gdy dozorcá więzienia 
w Dąbrowie Górniczej, wszedł do celi 
Szczęsnego, Z: ją pustą, Ucieczka 
włamywacza przedstawiała się a 
kle sensacyjnie, gdyż kraty i zamki celi 
były nienaruszone. 


Po kilku miesiącach Szczęsny został 


ponownie aresztowany, Zatrzymano go! 


w Warszawie, gdzie dokonał on nowego 
zuchwałego włamania do składu manu- 


Unieruchomienie fabryk w Łodzi 


z powodu braku i drożyzny surowca.— Delegaci fabryczni 
domagają się zwiększenia przydziału bawełny. — Uchwały 
otoniarzy i piekarzy.—Zatarg z majstrami 


w 
Łódź, 18 stycznia. 
wieczorem w lokalu 
związku zawodowego „Praca” przy Wo- 
dnym EDA 13 o 5 z walne zgro- 
madzenie delegatów fabrycznych, po- 
święcone sprawie unieruch la sze- 
regu tkalni łódzkich, 
Referenci w osobach p.p. posła Wa- 
szkiewicza, kierownika chy i Mało- 
lepszego wskazali, że w związku z bra- 


ck) — Onogdaj 


kiem i drożyzną surowca wiele  przę- 
dzalń w Łodzi musiało zmniejszyć ilość 


dni pracy, a tym samym y Zo- 
sa znacznie przydział przędzy dla tkal- 


SRA aiim W vasin JIZOA 
„Spowodowało ło siłą Ei unieru- 
chomienie wielu; v pi 2 
wych i ro! str pracę, wzślęd- 


botnicy 
za pracują mniejszą ilość dni w tygod- 
iu, p 
Postanowiono domagać się większe- 
wełny dla 


go prz łu oraz 
zniżki cen przędzy, 
Uchwalono jednocześnie protest 


przeciwko rosnącej fali drożyzny arty- 
CA pierwszej potrzeby, a szczególnie 
chepa. 


bo 
W dniu wczorajszym w lokalu przy 


ul. Piotrkowskiej 174 odbyło się walne; 
zebranie k rzy, zgrupowanych w 
Z.Z,Z., celem omówienia sprawy zawar 
cia nowej umowy zbiorowej na miejsce 
obecnej, która wygasa z dniem 31 b.m. 

Po ożywionej dyskusji postanowiono 
domagać się, aby nowa umowa zbiorowa 
w przemyśle kotonowym objęła również 
artykuły nowe, nie uwzględnione w do- 
tychczasowym cenniku, oraz przywróce- 
nia płac z roku 1933, a więc podwyżki w 
wysokości 8 procent. 

Postulaty te zostaną dziś przesłane 
okręgowemu inspektorowi pracy. Zwią* 


„| zek klasowy; jak wiadomo, wystosował 


swóje postulaty jeszcze onegdaj, a prze- 
mysłowcy przed kilku dniami. 

Wspólna konierencja, na której omó- 
wiona będzie sprawa zawarcia nowej u- 
mowy w przemyśle ko! na- 
czona została na 
wtorek, dnia 19 bm, 


+ 
W lokalu przy ul. Sienkiewicza 3-5 
odbył się w dniu wczorajszym ogólno- 
polski zjazd piekarzy, poświęcony spra- 
wie zniesienia pracy nočnej w piekar= 
niach na terenie całego kraju. 
Na zjazd ten przybyli delegaci ze 


tonowym, Wyz: 
dzień jutrzejszy — tj. | ”® 


Widzewskiej Manufakturze 


wszystkich miast Polski w liczbie 50 
osób, W uchwalonej rezolucji zebrani po 
lecają zarządowi głównemu robotników 
piekarskich, aby podjął interwencję u 
czynników rządowych w sprawie wyda- 
nia zarządzenia znoszącego nocną pracę 
w zakładach piekarskich. 


Postanowiono, że o ile postulat ten 


| nie będzie uwzględniony — proklamowa- 
|ny zostanie strajk generalny we wszyst- 
kich piekarniach na terenie całego kra- 
ju. 


Ed $ 
Mied trami zaktadów, e 
niczy: O zacz Pady wię: 


rekcją tej firmy ystał ostry zatarg, 
Majstrowie zwali owiec żądania. w 
sprawie poprawy warunków ich bytu, 
lecz postulaty te nie zostały uwzględnio- 


Wczoraj odbyło się ogólne zebranie 
majstrów z Widzewskiej Manufaktury, 
przy czym postanowiono zwrócić się je- 
szcze raz do zarządu firmy, aby najpóź* 
niej do dnia 20 b.m. uwzględniła postula- 
ty majstrów. W przeciwnym razie — 
majstrowie przystąpią do strajku. 


Zawody, które zlikwidował postep 


Posłańcy, taperzy, szlifierze i szatkujący kapustę — 
powiekszyli liczbę bezrobotnych 


Łódź, 18 stycznia. 
(v) Postęp a i rozwój z, 
zacji w życiu codziennym prżyczyni 
się do zlikwidowania szeregu zawodów) 
które do niedawna jeszcze były źródłem 
utrzymania licznych osób. 
Telefon wyrugował z życia wielko- 
miejskiego — posłańców w czerwonych 
czapk. którzy do niedawna jeszcze 
roznosili imieninowe powinszowania, ró- 
żowe liściki, a nawet polecenia i zamó- 
wienia biur i fabryk łódzkich. 
adio i muzyka mechaniczna wyru- 
gowały taperów - muzyków, przyśrywa* 
jących do tańca na wieczorkach, i- 
kach i ślubach. Zmniejsza się również 
zawrotnie liczba szliłierzy podwórzo- 
wych, którzy uderzeniem młotka w pły- 
tę żelazną dawali znać o swojej obecno- 
ści na podwórzu i gotowości wyostrzenia 
noży, 
Na peryferiach miasta widać jeszcze 
ostatnich mohikanów, którzy z prymi- 


tywną maszyną do ostrzenia na ramieniu 
wędrują z podwórza na podwórze — szu 
kając zarobku. Fabryczne szlifiernie wy 
robów stalowych przyczyniły się do lik= 
ESLEI AEO E ZET 


Dwa razy dae., kto 
szybko daje 


| 
| 


| 


widacji tego zawodu. 

Zmiknęli niemal całkowicie z oblicza 
wielkiego miasta... ludzie, którzy szatko- 
wali kapustę. Na jesieni zjawiali się oni 
zazwyczaj w mieście, stawali pojedyńczo 


albo po kilku nawet na rogach ulic, 
zwłaszcza w okolicy rynków i targowisk 
czekając na wezwanie i zarobek. Obec- 
nie prz: wiciele zlikwidowanych za- 
wodów powiększyli liczbę bezrobotnych. 


ELDO ZATARTE COTE ZO OZ OSY EE OREWZOCZZRO 
MMM A A AE 


Echa awantury przy ul. Wróbla 9 


Energiczna sąsiadka ukarana za wylanie nieczystości 


Łódź, 18 stycznia. 

(gr) Do skandalicznej awantury do- 
szło przed kilku dniami w domu przy 
ul. Wróbla 9. W domu tym zamieszkują 
w najbliższym sąsiedztwie dwie powa- 
śnione kobiety: Marjanna Izydorczyko- 
wa i Janina Gruszczyńska. Bardziej 
jeszcze zagorzałym wrogiem  Grusz- 
czyńskiej była siostrzenica Izydorczy- 
kowej, Regina Błaszczyk, zamieszkała 
przy ul. Wróbla 5. 

Krytycznego dnia Błaszczykowa ba- 
wila u swej ciotki. Kiedy wszczeła roz- 
mowę na temat znienawidzonej przez 07 
bie kobiety Gruszczyńskiej. otworzyły 
się raptownie drzwi i w progu stanęła 
zaperzona sąsiadka. 

Gruszczyńska wymierzyła sobie Sa-j 
ma sprawiedliwość, oblewaiac obie ko- 


na głowę 


biety nieczystościami i brudami. znajdu- 
jącymi się w dużym wiadrze. 

Małż. Izydorczykowie i Błaszczyko- 
kowa zajadali smaczne śniadanie, które 
było po czynie sąsiadki nie do spożycia. 
Powstała awantura, którą zlikwidowali 
sąsiedzi. 

Błaszczykowa skierowała sprawę 
do sądu. Na rozprawie dochodziło do tra 
gikomicznych scen, kiedy trzy podnie- 
cone kobiety opowiadały o sobie pikan- 
tne historyjki. 

Sąd skazał Janinę Gruszczyńską na 
50 zł. grzywny za nieprzyzwoite zacho 
wanie się wobec sąsiadki i za oblanie 
mieszkania i poszkodowanych nieczy- 
stościami — na 100 zł. grzywny, w ra- 
zię nieściągalności z zamiana na 2 tygo- 
dnie aresztu. 


faktury przy ulicy Nowolipie, 

Złoczyńcę pod silną eskortą wysłano 
koleją do Zawiercia, W drodze Grip 
zmylił czujność policjantów, dol do 
okna i wyskoczył z pociągu w pe 
biegu, mając ręce skute kajdankami, 

Dopiero' po upływie pół roku złodziej- 
widmo został przypadkowo zatrzymany 
na ulicach Warszawy za zakłócenie spo” 
koju publicznego w stanie podchmielo= 
nym. Podczas odprowadzania go do ko- 
misariatu Szczęsny zbiegł policjantowi, 

Z Warszawy przeniósł się znowu do 
Dąbrowy Górniczej, gdzie dokonał kra- 
dzieży w stylu Lupina. 

Przyszedł do restauracji Maciejew- 
skiej, wdał się w rozmowę z właściciel- 
ką i po skończonej kolacji wyszedł na 
kilka minut. Po upływie kwadransa 
Wio uregulował rachunek i wyszedł 


na miasto, 

Dopiero później ustalono, że w miesz- 
kaniu Maciejewskiej dokonana została 
w międzyczasie kradzież, Sprawcą kra- 
dzieży tej był Szczęsny, który zapłacił 
Maciejewskiej rachunek zrabowanymi z 
jej mieszkania pieniędzmi, 

Obecnie Szczęsny został aresztowany 
na szosie pod Markami, w województwie 
warszawskim. Podczas rewizji znale- 
ziono przy nim komplet narzędzi zło- 
dziejskich, piłki do przepiłowywania krat 
i cały arsenał broni palnej. 

Złodziej - widmo oświadczył z całym 
pokojem, że postara się i tym razem 
zbiec z więzienia, Przy celi Szczęsnego 
pełni stale wartę kilku strażników, u- 
zbrojonych od stóp do głów. 


Notatnik miejski 


W dniu wczorajszym w Sądzie Okręgowym 
w Łódżi odbyło się zaprzysiężenie 225 nowych 
ławników Sądu Pracy, powołanych na okres 
trzech lat. Do Sądu Pracy powołanych zostąło 
po 75 ławników z grupy pracodawców | pras 
cowników oraz po 150 zastępców z każdej gru= 
py. Wczoraj złożyła przysięgę tylko część ław 
ników — pozostali w dniu 24 bm. 
. 
O 
Jutro odbędzie się posiedzenie rady mleļ- 
skiej. Zainteresowanie tym posiedzeniem Jest 
bardzo znaczne, o ile bowiem dwa plerwsze po 
siedzenia miały charakter formalny, o tyle Ju- 
trzejsze będzie miały ńormalny porządek dzien 
ny, a przede wszystkim przewiduje możność 
zgłaszania interpelacji, wniosków nagłych I zwy 
kłych i t. d 


ym 


į 
i 


LJ 
* 

Dnia 1 lutego przypadają imieniny P. Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej, Prot, Dr. Ignacego 
Mościckiego. W związku z tym zawieszone bę 
dą zajęcia w szkołach średnich i powszechnych 
zaś nauczyciele wyzłoszą pogadanki o żye 
ciu i czynach P. Prezydenta. W Katedrze Św. 
Stanisława Kostki odprawione będzie nabożeń- 
stwo, celebrowane przez J. E. Ks. Biskupa Ja 
sińskiego, 


Kronika fabryczna 


ROBOTNICY POŻYCZYŁI PIENIADZE NA 
PĘDZENIE TKALNI. 
Winograd, 18 stycznia. 

Właściciel tkalni zarobkowei Winogtad (ul. 
Milionowa) oświadczył robotnikom. że musi im 
wymówić pracę, ponieważ nie ma pieniędzy na 
pędzenie przedsiębiorstwa, a przedewszystkiem 
nie ma pieniędzy na wykupienie patentu prze- 
mysłowego na rok 1937 i na wpłacenie 800 zł. 
na Pomoc Zimowa. 

Robotnicy postawieni wobec widma redukcji 
zaproponowali firmie Winograd pożyczkę, aby 
jtylko tkalnia była uruchomiona abv i tka- 
cze mogli zarabiać. Firma propozycję robotni= 
ków przyjęła, wobec czego każdy z tkaczy u= 
dzielił firmie pożyczkę stosownie do wielkości 
swoich zarobków. 


TKALNIA SILBERBERGA URUCHOMIONA, 
B, Siiberberg, 18 stycznia. 

Firma B. Silberberg po spaleniu zabudowań 
Dobranickiego przy ul. Cegielnianej wydzierża- 
wita tkalnię mechaniczną w firmie Stolarow (ul. 
Rzgowska). W ubiegłym tygodniu tkalnia zo- 
Stała już uruchomiona tak, że wszyscy ci tka- 
cze, którzy pracowali przed spaleniem w fa- 
RÓ Dobranickiego zostali do pracy już przy 
jęci. 


Str. 4 
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6.33—6,50; Gi 

W. 7.15—7.25: 
are informacyj, 
135—8,00 Muzyka — płyty. 
dla kót 810—1130, Prz 
cja dla szkół, „Japonia” = 
wyśłosi prof, Jan Tawoniki CE zas 


wał czasu z Warszawy, Hejnał z Krakowa, 


astyka. 6.50—7 15: Muzyka (pły: 
Dziennik poranny. T Pa, 
1,30—7.35: Program na dzisiaj 
8.00—8.10. Audycja 

1130—1157 


8 


„03 — 12.40 „Cyganie w muzyce" 
w wykonaniu Zespołu Niny Madskiej 12400 
1250 Dziennik południowy. 1250 — 13.00 


zy warto jes ówi Lg: 

aa Na mówić o myciu?!! po 

13,00 — 1400 

SAH Ee a 

„57 — 15.00 Łódzkie wiadomości 3 

1500—15 15: Wiadomości gospodara dowe 

15,15—15,40; Koncert reklamowy. 

1540 — 15,50 Romera z zum radjosłacha- 
czami — „Sen o nartach" -—- wygłosi Stry. 
jek Radiowy (Leom Sroka niej 

1550 — 16.05 Piosenki dla dzieci (płyty). 

16.05 — 1615 R. Heuberger — Bal w operze 

1615 13620 „Skrzynk 

L15 — 16.30 „Skrzynka językowa” — >. 
ad Witolda Doroszewskiego. 7z apin 
naniu Archikatedralnego _ Świętojursk 

Ghini pod dry, dana, Dibeymowina AS 
Lwowa"). 
1700 — 17.15 „Co Polska wniosła do kultury” 


„O badaniach orientalistycznych” — od- 
czyt, wygłosi prof. Tadeusz Kowalski 
(z Krakowa). 


1715 — 17,35 Pieśni Ludwika 
aras "isa Boe 

47.50 Robert Kogcertz 

ZEM mik 

5 i ke 


v. Beethovena 
Weybergowej. 


17.50 wŻycie na torfowiskach" — 
gadanka, wygłosi Zygmunt Czubiński (z 
znania), 

18.00—18.1 

18.10 —18 

18,16—18;. 


lazurowym wybrzeżu” — losi 

Tadeusz Pigłowski. ba 

19.00 — 1930 Audycja żołnierska. 

19.30 — 2045 Koncert w wykonaniu Małej Or- 
kiestry P. R. pod dyr. Zdzisława Górzyń- 
skiego z udziałem Mieczysława Grąbczew- 
skiego — śpiew. 

—20.55: Dziennik wieczorny. 

21.00: Pogadanka aktualna 

— 2130 „Poezja miłości" fragment słu- 

chowiskowy z „Wieczorów florenckich" — 

Juliana Klaczki w opracowaniu dr, Wła- 

EA Arcjmowicza (z Wilna). 


1,30 — 22.00 „Na chłopskim weselu” suila Fe- 
1 PJ a : 7 
22.00 — 23.00 Koncert symfoniczny w wykona- 


niu Orkiestry Symfonicznej P R. pod dyr 
Ignacego Neumarka z udziałem Mikołaja 
Łopatnikowa — fortepian. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE, 


19,25 WIEDEŃ. „Złoto Renu" — opera Wag- 
mera (tr. z Opery). 
20.10 BUDAPESZT. Koncert Ork. Filharm. 


Sol. Zino Francescattj (skrz.). 
2340 TULUZA, Muzyka taneczna. 


„1 


i — „Pasteur“. 
CASIN Upiór na sprzedaż“, 
CAPITOL: — „Pod dwiema flagami“. 


„Ody serce przemówi.“ 
Noc nrzed bitwa“. 
— „San Francisco". 


P 
RAKIETA: — „W. blasku 
RIALTO: — „Papa się że 


TON: 


słońca 
ni”. 
: — „Pan z milionami 


KATNE ETEA 


TEATR MIEJSKI. 
WYSTĘPY JANINY KULCZYCKIEJ PO CE- 
NACH ZNIŻONYCH. 

Występy Janiny Kulczyckiej w przebojowej 
komedji muzycznej „Noc w Grand Hotelu" sta- 
mowią w dalszym ciągu niesłabnący ewenement 
artystyczny naszego miasta, 

„ Noc w Grand Hotelu" z udziałem Kulczyc- 
kiej, Ankwiczówny, Więckowskiego i Korwina 
dana będzie dziś w poniedziałek i we wtorek 
o godz. 7.30 wiecz. a w czwartek o godz. 8.30 
wiecz, Ceny biletów na wszystkie te trzy wi- 
dowiska zniżone, 


TEATR POLSKŁ 
(Cegielniana 27). 

Dzisiaj w poniedziałek, dnia 18 stycznia br 
o godz. 8,30 wiecz. znakomita komedia mu- 
zyczna „Czarujący chłopiec”. 

Tola Mankiewiczówna i Aleksander Żabczyń- 
ski, znakomita para polskich amantów filmo- 
wych, Zygmunt Tokarski ulubieniec łódzkiej 
publiczności — to główni sprawcy przemiłego 
wieczoru, jaki spędzić można w teatrze Pol- 

im. 


TEATR POPULARNY. 
(Ogrodowa 18) 
Dziś, w poniedziałek į dni następnych o go- 


eli Zapolskiej „lch. czw. z Wandą 
Łuczycka, B. Bronowską, Jadwigą Gosławska, 
K. Leszczyńskim | K. Wichniarzem na ozele, 


„Szczedruwki”. audycja w wyko- | 


(ze: 
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Kanalizacja i wodociągi w Łodzi 


1.700 domów zostało przyłączonych do sieci. —Suteryny w śród- 
mieściu zabezpieczone przed zalewem wód deszczowych. — 
Badanie wody w studniach na Starych Górkach 


Łódź, 18 stycznia. 

(v) Wydział Kanalizacji i Wodocią- 
gów opracował już plany prac na rok 
bieżący. W roku bieżącym zakończona 
zostanie pierwsza seria robót kanaliza- 
jcyjnych, rozpoczęta w roku 1925, przy 
czym koszt tych prac wyniósł zawrotną 
kwotę 80 miłionów złotych. 

W róku bieżącym wykonane . będą 
odcinki kanałów przy ul. Przejazd, Głó- 
wnej, Fabrycznej i Tylnej tak. że całe 
śródmieście, ograniczone ulicami; 11-go 
Listopada, Pomorską, Emilii, Ks, Sko- 
rupki i parkiem Poniatowskiego będzie 
skanalizowane. 

Po wykonaniu prac kanalizacyjnych 
na najwięcej zaludnionych ulicach pôl- 
nocnej części miasta — rozpoczną się 
prace w południowej części, a mianowi- 
cie na ul. Napiórkowskiego i Rzgowskiej 


z przyległymi ulicami oraz cześcią mia- | cza i Cegielnianą — stawy jakie do nię- 
sta, objętą torem kolejowym, ul. Żerom- | dawna jeszcze uniemożliwiały komuni- 
skiego i Obywatelską. kację po ulewnym deszczu — przestaną 
Jednocześnie powstanie potrzeba pro | się obecnie tworzyć. 
wadzenia dalszych robót kanslizacyi-| Niezależnie od prac kanalizacyjnych, 
nych na Widzewie, Choinach, Radogosz posuwają sie również w szybkim tem- 
czu, Karolewie t. į. w tych dzielnicach, | pie prace wodociągowe. O ile otrzymy= 
które się obecnie szybko zabudowuja. |wane kredyty nie będą mniejsze od do- 
Paważna część kanałów iest już | tychczasowych Śródmieście Łodzi w po 
czynna i 1700 domów zostało przyła- |czątkach 1939 roku będzie miało wodę. 
czonych do miejskiej sieci kanalizacyj- | Dobrą wodę do piria. 
nej. W strefie skanalizowanej pozosta- W najbliższym czasie zainstałowana 
je jeszcze około 900 nieruchomości do- | zostanie na Starych Górkach, gdzie wy- 
tychczas nie przyłączonych. Na skanali-|wiercone są studzie £odzi — pompa, 
zowanym odcinku wykopano 1050 wpu- która została już wykończona ı znajdu= 
stów ulicznych, t. zw. studzienek, które je się w drodze. 
zlikwidują Skutki wiosennych i letnich Po założeniu pompy wydział GEM 
plew w postaci zatapiania piwnic, skle- zacji i wodociągów przystąpi do bada: 
pów i mieszkań w suterynach, — Przy nia wydajności studzien i przeprowad. 
zbiegach ulic Piotrkowskiej z Narutowi- analizę znalezionej wody. 


Z życia wielkomiejskiego... 


Nowa ofiara oszusta matrymonialnego 


Hubacki, kilkakrotnie karany, uprawiał „pożyczki 
narzeczeńskie* i ulatniał się w dzień Ślubu 


Łódź, 18 stycznia. 

(gr) — W swoim czasie zgłosiła się 
|do policji 32-letnia Marianna Sokołow- 
ska, zamieszkała przy ul. Południowej 
24 i doniosła, że jakiś młodzieniec wyłu- 
dził od niej 540 złotych, pod pozorem 
ożenku, Z podanego przez poszkodowa- 
ną rysopisu policja ustaliła, że oszustem 
matrymonialnym był niejaki 26-letni Ma- 
rian Hubacki, bez stałego miejsca za- 


Zreduko 


NYSY WYWY 


Łódź, 18 stycznia. 
igr) — Aniela Łukaszewska zatrudnio 
na była w swoim czasie w jednym z wię: 
kszych przedsiębiorstw 
charakterze kasjerki, 


Młoda kobieta 


| 


wana kasierka w szponach oszusta 


| „Protektor“ nieszczęśliwej dziewczyny wyłudził od niej 
: 300 złotych za wyrobienie posady 


| 


handlowych w; dy nieznajomy wyłudził od Łukaszew- 


straciła jednak po pewnym czasie zaję- | 


cie i pozostawała bez pracy. 


tnie zjawił się więcej i wówczas dopiero 


W dniu 23 listopada r. ub. przybył do, 


jej mieszkania jakiś mężczyzna ; który 
zaofiarował się, iż wystara się dla niej 
o posadę, oczywiście po otrzymaniu pie- 
niędzy na koszta i „za fatygę”. 
Łukaszewiska, zachwycona propozy* 
cją nieznajomego, skwapliwie skorzysta- 
ła z okazji wydostania się z biedy i przy- 


jęła adres jednej z łódzkich fabryk, z rok więzienia, 


Kluby dia młodzieży szko 


Doniosła inowacja wprowadzona zostanie w Łodzi 


Łódź, 18 stycznia. 


(v) Władze szkolne i opiekuńcze po- lolicerów rezerwy jako instruktorów wy 


stanowiły wszcząć walke z karygodnym 
zachowaniem się młodzieży w miej 
scach publicznych, położyć tamę bój- 
kom awanturom i pobudzić w młodzie- 
ży poczucie własnej godności. 

Na ostatnim posiedzeniu Miejskiej 
Rady Szkolnej. przedstawiony został 
ciekawy projekt zorganizowania klu 
bów dla młodzieży szkolnej: Kluby takie 
imieściłyby się w różnych punktach mia: 
sta, w ogólnej liczbie 15 1 znajdowały 
się pod nadzorem pedagoga i instruktora 
ćwiczeń fizycznych. W klubach tych 
zbierałaby się młodzież szkolna, odda- 
wała grom i ćwiczeniom fizycznym. 


GRAND-KINO 


arcydzieła sztuki filmowej p. t. 


|. Pan Francisco” 


| Pocz. o g. 4. Ceny zniżone. Na l-y seans od 80 gr. Na wiecz. od 1.09 


mieszkania, się więcej. Zawstydzona i zrozpaczona 

Po dłuższych poszukiwaniach Huba- | kobieta że padła ofiarą ` o- 
ckiego zatrzymano i oddano do dyspozy* | szustwa, 
cji władz sądowych. R ! W ciągu „narzeczeństwa" Sokołow- 

W toku dochodzenia ustalono, że Hu- ska wręczyła w kilku ratach Hubackie- 
backi często przebywał w towarzystwie mu 540 złotych, za które mał on stwo- 
Sokołowskiej i oświadczył jej się w obe- rzyć przyszłe gniazdo rodzinne i jakieś 
cności kilku osób.  Hubacki wyznaczył małe przedsię! two, z którego miał 
nawet termin ślubu, a gdy nadszedł fa- |mieć dochody i w ten sposób utrzymać 
talny dzień 2 listopada r. ub., nie zjawił; żonę. 

Sokołowska dowiedziała się po niew- 
czasie, że „narzeczony” jej stara się o in- 
ną „1 już w drugim. wypadku 
wyznaczył termin zaślubin, 

Hubacki wvjaśnił sądowi, że wzięte 
od Sokołowskiej pieniądze traktował 
jako pożyczkę, nie miał zamiaru jej oszu- 
kać, w ostatniej jednak chwili doszedł 
do wniosku, że małżeństwo ich będzie 
nieszczęśliwe, gdyz „narzeczona“ jest o 
6 lat starsza od niego i charakter jej nie 
odpowiada jego usposobieniu. 

Sąd stwierdził, że oskarżony był już 
poprzednio karany za pobrane „pożycz- 
ki narzeczeńskie" i skazał go na 10 mie- 
sięcy więzienia. 


miała być zatrudniona w charakterze biu 
ralistki, 
Na koszta przeprowadzenia tej posa- 


skiej 300 złotych. 
Po otrzymaniu pieniędzy „protektor” 


się, 
rze- 


bezrobotna kasjerka zorientowała 
że adna w spanie 
stępców okazanym jej w policji, 
szewska poznała swego „dobrocz: 
którym okazał się 35-letni Antoni 
morski, kilkakrotnie karany już przez 
sądy za podobne Oszustwa. 

Sąd grodzki skazał Pomorskiego na 


inej 


R. 


EROS DZA, 


18 STYCZEŃ 1937 R. 

Dzisiejsze przedpołudnie zapowiada się nie- 
szczególnie. Narażeni jesteśmy na straty pie- 
niężne, choroby | nieporozumienia z osobami, 
od których jesteśmy zależni. Do godz. 1l-ej 
nie należy także załatwiać interesów wekslo” 
wych ani zawierać znajomości z osobami płci 
odmiennej. Począwszy od godz. 12-ei z powo- 
dzeniem możemy ubiegać sie o zarobek oraz 
nawiązywać stosunki z osobami na wysokich 
stanowiskach. Między godz. 14-ta a godz. 16-tą 
działają ujemne wpływy dla vórników i hutni- 
ków, grożą wypadki i katastrofy. O tej porze 
należy także unikać osób, które nam są wrogo 
usposobione. Następne godziny sprzyjają pra- 
cy umysłowej i przyniosą powodzenie towarzy- 
skie. Koło godz. 19-ei nie należy załatwiać 
spraw, wymagających szybkiego zakończenia, 
ani składać wizyt. Wieczór przyniesie miłe 
niespodzianki w związku z rodzina i powodze- 
nie w związku ze sztuką i miłościa. 

Dziecko dziś urodzone — wrażliwe, o cha- 
rakterze zamkniętym, posiada zmysł organiza- 

zamiłowanie do techniki i matematyki, 
ityczne. 


Dancing „TABARIN* 


Dziś całkowita zmiana programu. 


Na czele zespołu Maks i Twins 


duet 


Projekt przewiduje zaangażowanie 
chowania fizycznego, którzy wprowa- 
dziliby wojskowe ćwiczenia w klubach. 

W klubach tych znalazłaby również 
pracę część bezrobotnych nauczycieli 
Poza tym możnaby również wprowa- 
dzić do pewnego stopnia samorząd mto- 
dzieży i w ten sposób wyrwać młodzież 
szkolną szkodłiwym wpływom ulicy. 
Inny projekt przewiduje zorganizowanie 
przy wszystkich szkołach łódzkich — 
świetlic dla młodzieży. Zagadnienie to, 
zmierzające do podniesienia kultury 
młodzieży szkolnej będzie w najbliż- 
szym czasie rozwiązane. 


rot 


Drugi tydzień rekor- 
dowego powodzenia 


Przed modem i ehiodem 


| hrońmy współbraci 


Gimme ku ZG cz GOT 


— 


Warszawianka zwycięża 
pięściarzy Hakcahu 


* Łódź, 18 stycznia 

Wczoraj gościła w Łodzi drużyna pięściar= 
ska Warszawianki, która w spotkaniu towa= 
rzyskim pokonała pewnie Hakoah w stosunku 
11:5, Hakoah wystąpił bez Białystoka, Lipszyca 
i Blibauma, zaś Warszawianka bez Forlańskie- 


Niespodzianki mistrzostw. drażynowych Polski 


Faworyci zawodzą. — Nikłe zwycięstwo Okęcia i Warty. 
LK.P. remisuje.—Rekordowy wynik H.C.P. 


« Łódź, 18 stycznia 
Dzień wczorajszy wykazał słabą formę fawo) 
rytów w mistrzostwach drużynowych Polski. 
Typowani na finalistów tych mstrzostw Warta 
1 Okęcie odnieśli nikłe zwycięstwa, różnicą je- 
dynie dwuch punktów. Warta pokonała nie bez 
wyślłku Ruch, a Okęcie zwyciężyło Lechię we 
Lwowie w identycznym stosunku 9:7, 

SENSACJĄ SPOTKANIA ROZEGRANEGO 
NA ŚLĄSKU BYŁA PORAŻKA KAJNARA W 
WALCE Z MANECKIM, 

Gorzej jeszcze powiodło się mistrzowi Ło- 
dzi IKP, który w Ostrowcu zdołał uzyskaś z 
niedocenianym a płatalącym już drugiego figla, 
KSZO zaledwie wynik remisowy 8:8. Spotkanie 
to będzie musiało być powtórzone, co gorsze 
Jednak, że PZB nie przewidział terminu zapaso 
wego | już na nadchodzącą niedzielę wyznaczo- 
ny był mecz pomiędzy Wartą a IKP względnie 
też KSZO. Kalendarzyk rozgrywek będzie więc 
musiał ulec zmianie, 

W czwartym wreszcie meczu poznańskie 
HCP odniosło w spotkaniu z Gedanią rekordo- 
we zwycięstwo, oddając gdańszczanom tylko je 
den punkt. > 

Krótkie sprawozdania z meczów wczoraje 
szych brzmią następująco: 

WARTA — RUCH 9:7. 
Katowice, 18 stycznia 

W Wielkich Hajdukach Warta pokonała z 
trudem Ruch w stosunku 9:7. Remis bardziej 
odpowiadałby stosunkowi si 

W wadze muszej Sobkowiak wygrał walko- 
werem z powodu mlestawienia się Jasińskiego 
z Ruchu. W koguciej Koziołek (W) znokauto- 
wał w pierwszej rundzie Wirsklego, W plórko= 
wej Vogt (W) przegrał z Kozieńcem. W lekkiej 

ajnar (W) niespodziewanie uległ Maneckiemu, 
W półśredniej Sipiński wygrał z Bienkiem (R) 
ledynie dzięki temu, że Bieniek otrzymał upom- 
nienle. W średniej Szułczyńskiemu (W) przy- 
znano remis z Wiedemanem, Orzeczenie to 
I iz Wiedemana, W półciężkiej Szymura 
| zwyciężył Kolonkę. W ciężkiej Wraziidło 
R) wygrał walkowerem. 
w LK. PHK, SZ OSB oti 
5 Ostrowiec, 18 stycznia. 
Drużyna łódzka” dchodziła 2a pewiiezo fitwo- 
ryta meczu, tal wielką niespodzianką był wy -> 
nik remisowy 8:8, 

Wyniki poszczególnych walk były  następu- 
lące: w wadze muszej Popielaty (IKP) został | 

konany na punkty przez Stachurskiego I (K. S. 

0), w wadze koguciej Marciniak- (IKP) znok- 
autował Stachurskiego Ti. w wadze koguciej Spo 
denkiewicz (IKP) po ciekawej walce zremisował | 
z Wojsławskim (KSZO), w wadze lekkiej Woż- | 
niaklewicz (IKP) pokonał na punkty Kocjana I. 
(KSZO), w wadze półśredniej Durkowski (IKP) 


przegrał z Lubeckim (KSZO) przez dyskwalifi- | 


kację, w wadze średniej Weber (IKP) przegrał | 
przez techniczne k. o, w walce =z* Kulczyckim | 
(KSZO). w wadze półciężkiej Pietrzak (IKP), 
znokautował w MI rundzie Kocjana M (KSZO) i; 
w wadze ciężkiej Kublak (IKP) zremisował z 
Kowalskim (KSZO). 
OKĘCIE — LECHIA 9:7. 
Lwów, 18 stycznia. 

Mecz wygrało po zacięte] I naogół równej 
walce Okęcio 9:7, 

Kilka rozstrzygnięć sędziowskich pozosta- 
wiało wiele do życzenia. Wobec czego kilka- 
krotnie dochodziło do burzliwych demonstracyj. 

Wyniki wałk były następujące: 1 

„W: muszej Olbert (Lechia) wygrał na punkty 
z Tworkiem. W koguciej Czoriek (0.) wygrał; 
w 2 rundzie Recz k. o. z Rudniekim. W piór- 
kowej Sidelnikow (Lechia) zremisował z Mijlle- 
rem, W lekkiej Górecki (Lecia) zremisował z 
Bąkowskim. W półśredniej Bity] (Lechja) zremi< 
sował z Seweryniakiem. W średniej Matuszew= 
ski (0.) wygrał na punkty z Michniewiczem. 
W półciężkiej Pisarski (O.) wygrał nf punkty z 
Baranowskim. W ciężkiej Szkwarkowski (Le- 
chia) wygrał na punkty z Garsteckim. 

Sędziował w ringu p. Sikorski z Łodzi. Na 
punkty p. Derda z Poznania, 

H., C, P, — GEDANIA 11:5. 
Poznań, 18 stycznia. 

Drużyna gospodarzy, jakkolwiek nie repre- 
zentowała się szczególnie, jednak jako całość 
górowała znacznie nad mało przygotowanym ze- 
społem Gedanii, pod względem technicznym wał 
DEK SETTER EEE EER 


Polonia mistrzem 
Polski w siatkówce męskiej 


W niedzielę zostały zakończone w Warsza 
wie mistrzostwa Polski w siatkówce męskiej, 
Tytuł mistrza zdobyła warszawska Polonia 
przed AZS-em (Warszawa), Sokołem II (Lwów) 
YMCA (Kraków), Ogniskiem (Wilno), WKS 
(Łódź), Grylem (Toruń), Sokołem (Poznań), 
KPW (Katowice) ! Jednościa. 

Polonia została dopuszczona do finału dzię- 
ki uwzględnieniu jej protestu, co do meczu z 
Gryiem. W meczu eliminacyjnym Polonia po- 


konała Ogu 2:1, zaś w finale Polonia po- 
konała AZS (W-wa) 2:0, Sokół (Lwów) 2:1 i 
YMCA (Krak 


W meczu o piąte miejsce Ognisko pokonało 
łóczki WKS 2:0 (15:3, 15:6) 


zawiódł oczekiwań tych, którzy 'spodzie 


! ki nie były interesujące. 

Wyniki w poszczególnych spotkań wagi mus 
szej do ciężkiej są następujące: (na pierwszym 
miejscu zawodnicy HCP.): 

Liszke bije na punkty Cynamona. Kolecki bi- 
Sierockiego. Walkowiak bli punkty Zie- 


je 


lińskiego. Szymkowiak bije w 2-ej rundzie przez 
k. o. Hirscha. Radomski bije na punkty Jawor- 
skiego. Kaźmierczak remisuje z Gołębiowskim. 
Klimecki wygrywa wysoko na punkty z Han- 
skem, Adamczyk blje przez techniczne k. o. 
Chistowski! 


Bezkrólewie w piłkarstwie krakowskim 


Dymisja gen. Monda i starosty 


Kraków, 18 stycznia, 
Doroczny sejmik pilkarzy krakowskich nie 
się 
Były to co prawda emocje gor- 


po nim emocji. 


szące i przyniosły w efekcje sensację, jakiej wi- 
downią nie był jeszcze dotychcza: aków. 
Teren piłkarski w Krakowie jest już od lat 


dawnych widownią walki pewnego odłamu klu- 
bów z zarządem związku, a ściślej mówiąc z je- 
go wiceprezesem red. Statterem. 

Red. Statter się 


bez przerwy od piętnastu lat. 
W roku bieżącym walka ta nabrała na nasi- 
leniu, a opozycja zyskała na siłaci 

alne zebranie miało przebieg początkowo 
zupełnie normalny, bowiem zarzuty stawiane 
red. Statterowi zostały zupełnie łatwo odparte 
zurównc przez niego samego juk też przez jego 
towarzyszy z prezydium związku gen. Monda i 
starosty krakowskiego dr. Wnąka. 

Do grubszej awantury doszło niespodziewa- 
nie przy wyborach nowych wladz. Na prezesa 
wybrany został przez aklamację gen, Mond, a 
na pierwszego wiceprezesa starosta dr. Wnęk. 
Do mandatu drugiego wiceprezesa zgłoszone zo- 

dwie kandydatury, a to red, Stattera i p. 
Kowskiego: Obie ła kandydatury zyskały w 


stał 


Rut 


imiennym głosowaniu równą ilość głosów, wo- 


dz 


rzewodniczący zebrania p. gon 
ił losowanie. Do dokonania tego 


tal svaler  źsnszałą Monda, który 


alendarz 


Warszawa, 18 stycznia. 

Zakończenie obrad Ligi, poświęcone była 
ustaleniu kalendarzyka mistrzostw  tegorocz- 
nych. Długie obrady nie dały Jednak definityw 
uego skutku, bowiem nie zdołano jeszcze usta- 
ilć'terminów sześciu meczów, wobec czego ze- 
rzyć Wydziałowi Gier, który prawdopodobnie 
dokona również szeregu nnych zmian. 


hec czego 
Mond zarza 
uproszony 

! 


i 
brani polecili ustalenie tych terminów powie- 


Ustalony kalendarzyk przedstawia się nastę 
pująco: 

4 KWIETNIA: 
Pogoń — Garbarnia 


Wisłą — Warszawianka — 


11 KWIETNIA: Wisła — ŁKS. Garbarnia —; 


Warta, AKS, — R 
18 KWIETNIA: 


uch. 
Warta — Pogoń, Warsza- 
wianka — AKS, Ruch — Wisła 
25 KWIETNIA: Wisła — Pozoń, ŁKS. — 
Warta, Warszawianka — Ruch, AKS. — Cra- 
covia 
2 MAJ: Cracovia — Pogoń, Warta — War- 
szawianka, Ruch — ŁKS. + 
3 MAJ: AKS, — Garbarnia. 
8 MAJ: Wisła — Garbarnia. 
9 MAJ: Pogoń — Warszawianka, Warta — 
ich, ŁKS. — Garbarnia. 
23 MAJ: Garbarnia — Ruch, 
ta, Pogoń — AKS. 
7 MAJ: Wisła — Cracovla, ŁKS. — Pogoń 
Warszawianka — Garbarnia. 
30 MAJ: Garbarnia — ŁKS, Warta — AKS. 
6 CZERWIEC: Garbarnia — Cracovia, Po- 


Mistrzostwa Polski 


Ru 
W: 


Cracovia — 


dr. Wnęka.—Zerwanie zebrania 


że red. Statlera na wiceprezesa 


związku wy- 
brał szofer generała. 


W odpowiedzi na to gen. Mond złożył swój | 


mandat | 


ści? zebranie, co też w chwilę po 
tym uczynił st 


rosta dr 


na zebraniu 


Inż. P: 
rzepisami statutu 


dokładnym zapoznani 


ię z 


KOZPN-u stwierdził, że obrady jego prowadzić; 


|może jedynie prezes względnie wiceprezes i po- 
wierzył funkcję tę red Slatłerowi, opuszczając 
samemu zebranie, Objąwszy przewodnictwo re: 
Statter powołując się na przepisy o stowarzy- 
szeniach rozwiązał zebranie. 

ak więc Kraków jest obecnie bez władz. 
jże to do niczego dobrego piłkarsiwu krakow- 
skiemu przynieść n'e może jest rzeczą zupełnie 
zrozumiałą. 


. 
Poza tym walne zebrania odbyły się w sze- 
regu inqych okręgów, przy czym wszędzie one 
miały przebieg spokojny, a dyskusja dotyczyła 
najżywotniejczych soraw p'Ikrskich. 
Na czełe zarządów w pószcrośólnych okrę- 
gach stanę!': insp, Żółtaszek — Śląsk, mjr. Jaya 
— Wilno, dr. Dręgiewicz — Lwów, płk, Rudolf 
— Warszawa i mec, Seydlitz — Pozrań 


a YSYTWAWA 
yk t J R TO WY: ç (slabo 
b — Ruch, ŁKS, — Warszawianka, AKS. — 


ista, 

13 CZERWIEC: Cracovia — AKS, War- 
szawianka — Pogoń. 

27 PETE Wisła — Warta. AKS, 
-LKS 

Przez lipiec nie odbeda sle mistrzostwa, 
Druga runda wyznaczona została na sierpień. 

1 SIERPIEŃ: Ruch — AKS. 

R SIERPIEŃ: AKS. — Warszawianka. 

15, SIERPIEŃ: Garbarnia — Pogoń Ruch 


Warta. 
22 SIERPIEŃ: Ruch — Warszawianka. 


29 SIERPIEŃ: Garbarnia — AKS., Pogoń — 
!LKS, Warta — Cracovia, Warszawianka — 
, Wista. 


|. 5 WRZESIEŃ: Cracovia — Wisła, Pogoń — 
Warta, ŁKS, — AKS., Ruch — Garbarnia. 

19 WRZESIEŃ: Wisła — Ruch, Warta — 
+Garbarnia, Warszawianka — ŁKS. A, K. S— 
Pogoń. 
| 26 WRZESIEŃ: Garbarnia — Wisła, ŁKS. 
— Ruch, AKS. — Warta. 
|| 3 PAŹDZIERNIK: Cracovia — Garbarnia, 
Warta — Wisła, Ruch — Pogoń. 
| _ 17 PAŹDZIERNIK: Garbarnia — Warsza- 
wiaaka, Pogoń: — Cracovia, ŁKS. — Wisła. 
| 24 PAŹDZIERNIK: Cracovia — Ruch, Po- 
goń — Wisła. 

31 PAŹDZIERNIK: Wisła — AKS, War 
| szawianka — Warta. 


w tenisie stołowym 


Smętkówna i Finkelsztein mistrzami Polski 


Tarnów. 18 stycznia. 

W ub. sobotę i niedziele rozegrane zostały 
w Tarnowie mistrzostwa Polski w tenisie sto- 
łowym indywidualne i drużynowe. 

Mistrzostwa indywidualne pań zdobyła wl- 
cemistrzyni Polski w oszczępie — Smętkówna, 
bijąc w finale Cichoniównę (Roln. Instytut kult, 
i oświaty w Świątochłowicach) 21:16, 17:21, 


3:21. 
Mistrzostwo w grze pojedyńczei panów zdo 


pokonani w 


Katowice, 18. stycznia. 
W niedzielę wieczorem wicemistrz Szwecji 


przegrywając ponownie w stosunku 0:2 (0:2 

:0,_ 0:0), 

Przeciwnikiem Szwedów był zespół kato- 
wieki, wzmocniony hokeistami Cracovii. Skład 
tej kombinowanej reprezćntacji przedstawiał 
się następująco: Maciejko, Ludwiczak. Thomp- 


Soedertalie rozegrał w Katowicach drugi mecz, 


był Finkelstein z Hasmonel Warsz.. odbierając 
tytuł Gutkowi, który zajął drugie miejsce, 3) 
Lewenlierz, 4) Sternherz — obai z Hasmonel, 
W konkurencji tej „startowało 24 zawodników. 

W konkurencji drużynowej staneło na stare 
cle 10 drużyn z 7 okr, Drużyny podzielono na 
2 grupy. W każdej grupie gra odbywa się sye 
stemem punktowym. Zdobywcy 2-ch pierw- 
szych miejsc w każdej grupie weida do finału. 


Hokeiści szwedzcy w Katowicach 


stosunku 2:0 


į son, Kowalski, Wołkowski, Marchen 
ciński, Smith, Kasprzycki, 

Polacy mieli przez cały czas znaczną prze* 
! wagę, Wyróżniła się zwłaszcza trólka krakow 
ska. Bramki dla Polaków zdobył Wołkowski, 
í który w sumie strzelił 3 bramki, ale tyiko dwie 
zostały uznane, 

Sędziował p. Sachs, Widzów ok. 1.500. 


wczyk, Kay; 


go. 

Program walk został znacznie zmieniony, 
przyczym w wadze półciężkiej walczył w Ha- 
koshu zapożyczony ze Zjednoczonych Jaskuła, 

Wyniki walk były nastepujące: 

W wadze muszej Szybowskt (W) zremiso- 
wał z Rosmanem (H), 

W wadze koguciej Borkowski (W) znokauto 
wał w Il-ej rundzie Liębermana (H). 

W wadze piórkowej Gotfryd (H) zremiso- 
wał z Rażniewskim (W). 

W wadze lekkiej Polus (W) pokonał na 
punkty Fagota (H). 

W wadze półśredniej Wdowiński (H) znoka- 
utował w ll-cj rundzie Zielińskiego (W). 

W drugiej parze wagi półśredniej Taborek 
(W) pokonał na punkty Jabłońskiego (H). 

W wadze średniej Zaremba (W) pokonał na 
punkty Waldmana (H), który był bliski wylicze 
nia (w I-ej rundzie), 
| W wadze półciężkiej Karpiński (W) uzyskał 

wielce szczęśliwy dla siebie wynik remisowy z 
Jaskułą (Zi). f? 
„ Sędziował w ringu p, E. Sierota, zaś na punk 
| ty p. Lewandowski, 


Pięściarze Bałtyku 
pokenani w Peb'anicach 


Pabianice, 18 stycznia 

Pięścierze Bałtyku po sobotniej porażce 2 
Geyerem — walczyli wczoraj w Pabianicach z 
Kruszenderem. Mecz zakończył się zwycię: 
stwem Kruszendera w stosunku 10:6. 

Wyniki techniczne są następujące (na l-ym 
miejscu zawodnicy Kruszendera); w. muszej 
Jernakowski przegrywa z Sowińskim, w kogu- 
ciej Rychter uzyskuje 2 punkty walkowerem z 
powodu braku przeciwnika, w piórkowej Ku- 
biak pokonał Wawrzyniaka, w lekkiej Mańkow 
ski przegrywa z Juchnickim. w półśredniej Ida- 
siak nokautuje w l-ej rundzie Leszczyńskiego, 
w średniej Krawczyk zmusza do poddania się 
już w drugiej rundzie Witolda, w półciężkiej 
Kroszowski- wygrywa z Mic w swmseiężeę 
por Piesik poddał się w 1-ej rundzie Węgrów=* 
skiemu. = 


NYM 


| 


sleylni W 


Mecz z Austrią 
odbzdzie sę w Łedei 
Łódź, 18 stycznia. 
W wyniku przeprowadzonych w ciągu ostat- 
nich dni telefonicznych rozmów pomiędzy PZB 
a ŁOZB mecz Polska — Ausiria odbędzie się 
ostatecznie w Łodzi w dniu 21 lutego rb. 


Hokeiści doczekali się 


nareszcie lodu 


Łódź, 18 stycznia. 
Mecz hokejowy o mistrzostwa klasy A. mię- 
dzy najgroźniejszymi rywalami ŁKS-em i Union- 
Touriagiem zakośczył się zwycięstwem ŁKS-u 


w stosunku 10, 2:3). 

u, zdobyli: Król 3, Zai 
Kosmala į Koczewski po i, zaś dia U 
man, Brauer i Jacobi. Sędziował p. Szerauc. 

Mecz rezerw ŁKS-u į UT o mistrzostwo kla 
sy B zakończył się zwycięstwem ŁKS-u w sto- 
[nku 7:5 (4:1, 2:1, 1:3). 

Poza tym w meczach o mistrzostwo klasy Br 
|Wima pokonała SKS TI 4:0 (1:0, 1: KP 
Zjednoczone pokonał Hakoah 4:2 (0:0, 1:3, 3:2). 
Bramki dla Zjednoczonych strzelili Olejniczak 2, 
Janusz 2, zaś dla Hakoabu bracia Lenga. 


AZS wygrywa 
jubileuszowy turnie; hakejowy 
Werty 

W Poznaniu odbył sie turniej hokeiowy zor 
ganizowany przez Wartę. Pierwsze miejsce 
zajął poznański AZS, bijąc w finale Warte 4:0 
(1:0, 0:0, 3:0). 

Pozatym wyniki były następujace: AZS — 
| Warszawianka 3:2, Warta—Polonia 2:0, War- 
,szawianka — Polonia 9:0. 


| 


| Nowe zwycięstwa 
Kalbarczyka 
W Pruszkowie odbyły się zawody w Jeż- 
dzie szybkiej na lodzie. W biegach 500 mtr. I 
3 kim. pierwsze miejsce zajął Kalbarczyk w 
czasach 49.2 sek, i 5 min. 33 s. przed Lisiec= 
kim, 


Marusarz bije 
rekord skoczni 


W Brzuchowicach pod Lwowem odbyły się 
skoki narciarskie, w których Stanisław Maru- 
sarz ustanowił rekord skoczni, osiazając dłó- 
gość 50 mtr. W kombinacji nierwsze miejsca 
zajął Teseyre, 


Str. $ WEZ w 


18,1 


yLiniat 
To i owo . 


Marysia przychodzi do swej pani 4 powiada: 

— Proszę pani, ja bardzo przepraszam, ale 
od pierwszego odchodzę.» 

— Dlaczego? 

Bo.. bo ja wychodzę za mąż... 

— Nie wiedziałam, że Marysia ma narzeczo- 
nego.. Któż to jest?„ Czy to przyzwoity, 
skromny człowiek? 

— O, bardzo skromny, proszę pani.. Już 
tak chodzimy ze sobą trzy miesiące, a on mi 
nawet jeszcze nje powiedział jak się nazywa. 

s+ 

W restauracji kelner zwraca się do kucha- 
rza: 
| — Dwie facet, 
oknem... a 

— Jedna starczy. — wtrąca właściciel — 
On jest przecie zupełnie pijany | widzi wszy- 
stko podwójniet... 

— Niech pan pryncypał będzie spokojny.. 
On właśnie zamówił cztery. 

a 
x 

Pięcioletn; Franuś wchodzi do sklepu z 
fikatesami | zwraca się do sprzedawczyni; 

— Ile  koszfuje ten czerwony cukierek 
z okna? s 

— Pięć groszy. 

Malec zastanawia się chwilę, wreszcje zas 
pytuje: 

— A jak długo mógłbym potrzymać takj cu- 
kerek w ustach za dwa groszep 

** 


parówki dla tego 


Panna Amelia jest sam - na - sam ze swym 
narzeczonym. 
— Najdroższy!... 
że mną szczęśliwy? 
— Nie martw się o to, moja droga... Wiesz 
przecie, że jestem tak mało wymagającyw 
++ 
e 
Co to jest szczyt złośliwości?.» 
— Zapytać konduktora, zagradzającego dro- 
ge do wyjścia w tramwaju: 
— Przepraszam, czy pan 
siada? 


Powiedzi.„, Czy będziesz 


szanowny wy- 
„ 

Kotek Jest bardzo wrażliwy na nędzę bliże 
niego. Któregoś dnia, Jadąc tramwajem, wdał 
się w rozmowę z konduktorem, który uskarżał 
się na ciężkie czasy, 

— Człowiek tkwi w długach po uszy. Pene 
sja ledwo starczy na życie, a dwoje dzieci 
chodzi do szkoły 1 trzeba płacić czesne... 

Kotkowi serce się kraje z litości. Zwraca 
się do konduktora, 

Niech pan mi da Jeszcze Jeden bilet! 


cxsnt93 
Z wojny domowej w Hiszpanii 


1837 


MARŻA 


Na zdjęciu ks. Juliana holenderska podczas przejażdżki na nartach. 


a 


N 


PORYWANIE DZIECI W AMERYCE. 
ooo aE 


Porywanie dzieci w Stanach Zjedno- 

czonych znów stało się powszechnym 

zjawiskiem. Wzmocniono wobec tego 

nad nimi ochronę policyjną. Na zdjęciu 

widzimy dziecięcą gwiazde filmową 

Jane Withers, która znajduje się stale 
pod ochroną agenta policji 


Fotografia obecnego króla Anglii Je- 
rzego VI-go z lat dziecinnych, ` 


Codzienna nowelka „Exóressu” 


Dwie rywalki 


Katarzyna zatrzymała się przed 
drzwiami numeru hotelowego. Przeczy- 
tała kartkę wizytową: Józefina Kramm. 
Tak, to: tutaj. 

Proszę — usłyszała 
głos tancerki. 

Otworzyła śmiało drzwi. 
panował nieład. 

Józefina Kramm, nawpół 
podniosła się z tapczanu. 


dzwięczny 
W pokoju 


ubrana, 


— Nazywam się Kąłarzyna Altag —| 


powiedziała przybyła. 

Józefina szybko zmierzyła ją wzro- 
kiem, Więc to jest Katarzyna Altag! Są- 
dziła, że ona wygląda znacznie młodziej 
i powabniej. 


— Czym mogę służyć? — spytała 
spokojnie. 
Katarzyna Altag  usadowiła się w 


fotelu. 

— Chciałam z panią pomówić o mo- 
im mężu, — rozpoczęła trochę niepew- 
nie, a 

— Słucham panią... 

— Musiałam tu przyjść. Nie mogłam 
znaleść innego wyjścia. Proszę mi wy- 
baczyć, że panią nachodzę. Z mężem na- 
wet nie mogę rozmawiać o tej sprawie. 
Wiem, że jest zakochany po uszy, że 
stracił zupełnie głowę. 

— To się zdarza — uśmiechnęła się 
drwiąco tancerka. 


— Pani jest bardzo młoda — ciągnę- | 


ła dalej Katarzyna — a on liczy już prze- 
szło piędziesiątkę. Mieszamy razem od 
dwudziestu lat. Alfred był zawsze naj- 
czulszym, najtroskliwszym mężem. Do- 
piero ostatnio zmienił się. Początkowo, 


nie mogłem zrozumieć, co się stało. Te- 
raz już wiem o wszystkiem. 

Józefina spojrzała jej śmiało w oczy. 

— Czego pani sobie życzy? — spyta- 
ła sucho. 

— Nie jestem mściwa. Nie mam wzślę- 
dem pani żadnych złych zamiarów. Chcę 
z panią spokojnie pomówić, 

— Słucham... 

— Pani jest bardzo młoda i przystoj: 
na. Jestem przekonana, że potrafi pani 
zdobyć serce każdego mężczyzny, który 
pani się spodoba. Błagam panią, niech 
pani pozostawi w spokoju mego męża. 

— Czy pani przypuszcza, że starałam 


się go usidlić? — przerwała jej Józefina, IJ 


wzruszając ramionami. — Zapewniam 
panią, że wcale mi na nim nie zależało. 
Przysyłał mi kwiaty, prezenty... Później 
zaczął przychodzić. 


— Wiem, jak to się zaczęło — west- | 


chnęła Katarzyna — Wiem, że pani go 


|nie napastowała. Trudno mi zrozumieć 7 
On był zawsze |#30a 


postepowanie Alfreda. 
bardzo opanowany, skromny i unikał to- 
warzystwa kobiet. 

— A teraz się zmienił — uśpiiechąę- 
ła się złośliwie Józefina. . 

— Niech mi pani nie zabiera męża!.. 

Józefina spoglądała na n'ą spokojnie. 
Mam wrażenie, że początkowo 


Pan Alag jest bardzo zamożny Pani 


przyzwyczaiła się do dobrobytu, do luk- | któ: 


susu. Ogarnia panią lęk przed utratą po- 
zycji towarzyskiej, stosunków.. Rozu- 
miem, to jest zupełnie jasne... 
— Nie, moja pani, — ja walczę tylko 
o męża... Reszta mnie nie obchodzi... 
Józefina nie odpowiedziała. 
Katarzyna oddychała ciężko. Ta wi- 


|zyta zmęczyła ją. 


— Sądzę, że jeżeli pani z nim zer- 
wie, po pewnym czasie o pani zapomni— 


powiedziała po paru chwilach Katarzy- Hi 


na. 

— Możliwe — szepnęła tancerka 
Ale właściwie dlaczego mam z nim A 
wać? 

— Błagam panią: ” 

— Przyznaję szczerze, że wcale mi na 
pani mężu nie zależy — odezwała się 
ózefina, zapalając papierosa — Mogła- 
bym z nim zerwać, ale dlaczego mam to 
zrobić? Za jaką cenę? 

Katarzyna Altag odetchnęła. 

Wydawało się jej, że wreszcie doj- 
dzie z tancerką do porozumienia. 

— Rozumiem — rzekła — Ile pani 
Pieniądze? — roześmiała się Jó- 
zefina — Zapewniam panią, że wca- 
le mi nie zależy na pieniądzach, choć je- 
stem początkującą tancerką i niewiele 
zarabiam. Czy pani sądzi, że pan Altag 
imponitie mi swoim majątkiem? 

— Wiec czego pani żąda? — zmie- 


nie przywiązywała pani zbytniej wagi do szała sie Katarzyna. 


mojej znajomości z pani mężem — odez- 
wała się po krótkim milczeniu — Iopie- 
ro ostatnio poczęła pani tę sprawe trak- 
łować poważnie. Teraz pani się obawia, 
że on panią zupełnie porzuci, że może 
nawet będzie chciat się ze mną ożenić 


Mioda tancerka zmierzyła ją znowu 
mieco+drwiącym spojrzeniem.- 

— Posiadam o pani bardzo dokładne 
informacie. Wiem z całą pewnością, że 
pani rozpacz fest udana, że pani wcale 
męża nie kocha, że pani tylko drży o je-' 


E 


4 œ 
go majątek, Znam nazwisko mężczyzny, 
tóry pi Jardziej interesuje, 

Katarzyna pobladła: 

— Nie, to nie są plotki! — zawołała 
Józefina — Proszę odpowiedzieć szcze- 
rze,'czy pani spotyka się z Adamem 

senem 

— Czasami... przelotnie.,, 

— Nieprawda! Spotykacie się bardzo 
często. Pan Altag oczywiście o tym nie 
wie. Nie wtajemniczałam go w te spra- 


— Adam jest bardzo młody — ciąg- 
nęła dalej Józefina — Zaledwie o dwa 
lata starszy ode mnie. Czy pani nie zdaje 
sobie sprawy z tej różnicy wieku? Czy 
pani sądzi, że Adam panią rzeczywiście 
kocha? 

— Zmamy się od dwuch lat — sze- 
pnęła. x 
Wiem o tym. Znam go jeszcze dłu- 
żej. Kocham go! Tak, kocham! Tego się 
pani nie spodziewała, prawda! 

— Nie wiedziałam... Doprawdy nie 
wiedziałam., 

— Adam jest bardzo do mnie przy- 
wiązany, Ale pani jest bogata. Pani już 
teraz wszystko rozumie? 

— Tak — wybełkotała w odpowiedzi. 

— A więc chcę pani zaproponować 
ugodę, Przyrzekam, że zetwę z pani 
mężem, o ile pani wykreśli ze swego ży- 
cia Adama. Radzę się zgodzić, bo walka 
jze mną nie będzie łatwa. Kto wie, czy 
nie potrafię pani zabrać jednego i dru- 
gieśo? 

Katarzyna milczała przez parę chwil. 

— 7Zśadzam się — odparła wreszcie. 

— Doskonale — roześmiała się Jó- 
zefina — Wiedziałam, że pani jest roz- 


sądną kobietąj 
DOL. 
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